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Wschód słońca o godzinie 5 minut 35. 
Zachód  „ 6 „ 13.

Nr 239a Dnia 15 września,
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nokym i w Gasteinie z panem Bratiano wiele mó­
wiło się o Bułgarji...

Dnia 10 i 11 b. m. odbył się w Dusseldorfie zjazd 
katolików niemieckich, na którym poja­
wiły się wszystkie głowy stronnictwa. Przewodni­
czył p. Rosshirt z Heidelbergu. Do zajmujących 
momentów należał okrzyk pana Windtborsta na 
cześć „arcybiskupa Kolonji”. Jest nim, jak wiadt- 
mo, złożony z urzędu przez trybunał państwowy i 
przebywający na wygnaniu X. Melchers. Na uwa­
gę zasłużył również wywód p. Barscha z Wrocła­
wia, który rozwijał poglądy na politykę socjalną 
księcia kanclerza. P. Barsch nazwał tę politykę 
„sekularyzacją kwestji socjalnej”; kanclerz, wydarł 
jej rozwiązanie kościołowi i klasztorom. Trudy je­
go wszakże będą płonne, ponieważ kwestja socjalna 
zdaniem p. Bartseba, może być rozwiązaną tylko 
przez kościół i w kościele; państwo bez pomocy te­
go czynnika okaże się bezsilnem.

RepuUlguefragaise zamieściła artykuł w sprawie 
rokowań Francji z Chinami, który uważają za 
inspirowany. Wychodzi on z tego punktu widze­
nia—który możnaby nazwać także „puntem złudze­
nia”—że prawa Francji do protektoratu nad Ana- 
mem i zagarnięcia Tonkinu są nienaruszalne. Ztąd 
nie wynika wszakże, aby Francja nie chciała lub 
rie mogła uznać „teoretycznych” praw chińskich 
do zwierzchnictwa nad Anamem, byle takowe ani 
w Anamie, ani w Tonkinie nie rościły pretensji do 
faktycznego zamanifestowania się. Granica pomię­
dzy Chinami a Tonkinem musi być dokładnie ozna­
czoną, dlatego Francja nie może zgodzić się pod ża­
dnym warunkiem na pozostawienie neutralnego pa­
su ziemi. Co najwięcej może ona przystać na urzą­
dzenie chińskiej komory celnej na rzece Czerwonej 
u granic „niebieskiego państwa”, tudzież na wy­
znaczenie przez Chiny terytorjum, leżącego w gra­
nicach własnego ich obszaru, na którem niewolno 
byłoby przebywać europejczykom.

Artykuł swój kończy RtpuHique frangaise prze­
strogą, iż Chiny nie powinny dążyć do wojny, po­
nieważ w innej stronie mają nieprzyjaciela, który 
zagraża ich posiadłościom i z zatargu Chin z Fran­
cją nieomieszkałby skorzystać. Były organ p. Gam- 
betty pod tym nieprzyjacielem rozumie Rosję, która 
zaniepokojoną jest usposobieniem ludności chińskiej, 
zamieszkałej w prowincji Ussuri i wzmacnia swoje 
siły wojskowe w sąsiedztwie tejże. Br. Z.

Wiadomości polityczne.
Kordd. Allg. Ztg zamieściła w onegdajszym nu- 
erze swoim komunikat w odpowiedzi na insy- 

vQac)edziennikówaustrjackich i niemieckich, jakoby 
zaniepokojoną była ostatniemi wypadkami 

z p ^arJ' i z tego powodu gotowała się do wojny 
ob--8^' Agencja Północna przyniosła nam wczoraj 
jeAz?ri?e streszczenie tego komunikatu. Rzecz nie 
Hal n?s “ową; od kilku 'dni zwracaliśmy u- 
£ F? na wy5’eezki prasy niemieckiej w tym duchu, 

ąszcza Rblnlsche Ztg i Rational Ztg pożądliwie 
ciłysi>naten interesujący materiał do sensacyj- 

uló7-pojmujemy,żedla Nordd. Allg. Ztg 
wocar8t°\v sp™vmilaki rUnJor wsprawie drażliwej dla 
pada, że zlprzeezenie’jei’wlSrn’0 nam8i^lko.wy 
uważnemu czytelnikowi' niemiecki^^eTstu wkll 
domyślenia w przeciwnym kierunku. Bylibyśmy 
z pewnością bezpieczniejsi o losy pokoju europejskie­
go, gdyby w zapewnieniu jej, oprócz zgryźliwego 
’onu wobec dzienników, które mówią o rzeczach 
yńiewy godnych”, dało się wyśledzić trochę więcj 
Serdeczności dla strony, którą Norddeutsche Allge- 
^eine Ztg. „pragnie” uspokoić. Tak pięknie ona 
?ieraz umiała pisać o „tradycyjnych węzłach przy- 
I’Gni”, o „wzajemności uczuć, ożywiających najwyż- 

sfery” i t. p., że dzisiaj brak tych frazesów mro-
> zastanawia... Może to zresztą tylko kwestja 

*tylu... Zapewne Norddeutsche Allgemeine Ztg. ze- 
>Fce zaprzeczyć również informacjom Neue freie 

która „zaręcza”, że w Salzburgu z lir. Kał- 
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PARYŻANIN.
Bartka z kroniki parafjalnej

przez

Wolodejg-o Skibę*

nie mógł i co chwila popędzał je słowami: „Cóż u li­
cha, kiedyż tam będzie?” a one nic nie odpowiada­
jąc rozwiązywały pracowicie swą łamigłówkę.

* Nareszcie pani Horyńską wybuchnęła gwałtownym 
śmiechem.

— No co? no co? gadajże moje dziecko... czego 
się śmiejesz?...—nalegał na nią pan Cezary.

Pani Helena nie była w stanie śmiechu przy­
tłumić.

— To okropność!... nie dogadam się z wami.. ty 
mi Bronisiu powiedz... jeżeliście się nie sprzysięgły 
obie, żebym tu na miejscu oszalał — rzucał sie pan 
HoryiUki.

— To proszę wujcia...—chciała objaśnić panna 
Bronisława, ale i ją nagle, porwał śmiech taki, że 
musiała usta chusteczką zasłonić i słowa więcej wy­
mówić nie mogia.

— Świętej cierpliwości potrzeba z wami! świętej 
cierpliwości, doprawdy—dąsał się szlachcic, mitygu­
jąc sam siebie.

Nakoniec pani Horyńską odzyskała panowanie 
nad sobą.

— A to zabawne nieporozumienie!—rzekła, z 
dnością wymawiając wyrazy—tu przecież wyraz 
napisane -votre neveu, Franęois^ Wotrenewe,

— No, tak, czyż nie mowiłemr-
francuz... ói sjOstrzeniec, Franciszek”

— Ależ to znaczy „ ^nna Bronisława, bo pani 
—wyjaśniła n“r®®z,a noWym atakiem śmiechu, mó- Horyńska, dotknię

Dhtsość dnia godzin 12 minut 38. 
Ubyło „ 4 „ 03.

rocznie rs. 3.
**P. K?"e .rs' ?’■ kwartalnie rs. l

J'Mnt ““siecznie Łon. 50.
!,Tek na koszta administrn- 
Jadania porannego miesio-

Z„ ?nP- 10.
►t, ,, ’’’’krotni, odnoszenie do dł- 
<są”’’Jta próez powyższego do-

!\t2 ’’’•csfecznie kop. 10.
Prowincji * * w Cesar-

1 jednorazową przesyłką:
rs. 9, półrocznie rs. 4

udesięczni^rs2! • Rękopisów nadsyłanych da redakcji nie zwraca się.

“mer TtniAd-trńo^ n.w Cploszenia i rrenuweratę przyjmuje kantor Kwjera Warszawskiego codziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej
’ V^feezorn74 k*  wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe.

.Nikodema Kapł. Mecz.
J>nt.!zi,el.a:. t'yprjana B. i‘Eufemii.
V. ’edzialek; 5-u ran św. Franciszka.

Józefa z Kopertynu.

W imię porządku.
W każdem mieście, nie mówiąc już o stolicach 

krajów lub prowincji, lecz nawet w każdem wiek- 
szem miasteczku, podlegającem ustawom Cudowni 
czym dla miast, mającem jakąś linję regulacyjną i 
cokolwiek dbałości o wygląd estetyczny, istnieje 
przepis czy tradycja, że mieszkania pry watne, położo­
ne na parterze, nie mogą mieć wyjść bezpośrednio 
na ulice, tylko do bramy łub do sieni.

Że przepis ten jest potrzebny ze względów po­
rządku, estetyki a nawet bezpieczeństwa, dowodzić 
byłoby zbytecznem. Już samo zastosowanie go po­
wszechne, tak u nas w kraju jak wszędź.ie za gra­
nicą, dowodzi jego praktyczności i pożytku.

Odstąpienia od tej zasady zdarzają się w małych 
mieścinkach i osadach na prowincji i nic w tern nie 
ma dziwnego. Miasteczka takie i osady to prawie 
wsie, a na wsi mieszkańcy nie mają takich wygód i 
udogodnień jak w miastach, trudno więc żądać, 
ażeby byli pociągani do przestrzegania takich rygo­
rów porządkowych, jakie obowiązują w każdem tro« 
chę większem, dbającem o przyzwo.tą powierzcho­
wność mieście.

Zresztą i na wsi, gdzie tylko można, zachowywa­
nym jest ten zwyczaj. W każdej cokolwiek wię­
kszej chacie idzie sień na przestrzał i dopiero dosta­
wszy się do niej, jeżeli drzwi są otwarte, zajrzeć 
można do tajemniczych przybytków domowego wnę­
trza, w których bywają do widzenia rzeczy nie za­
wsze arcypociągąjące i ciekawe.

Wobec tak powszechnego zachowywania tej tra­
dycji, czy przepisu, któżby przypuścił, że wyjątki 
od niej i to wcale rażące, napotkać można nawet 
w naszej czterechkroćstotysięcznej Warszawie?...

A jednak tak jest, niestety, chociaż niektórzy z mie­
szkańców naszego miasta, rzadko zaglądający na 
drugorzędne ulice lub przejeżdżający je powozami, 
mogli tego wcale nie spostrzedz.

W niektórych dzielnicach Warszawy w czasie pa­
miętnej gorączki budowlanej, spekulacia wzniosła 
domy z calemi szeregami sklepów, na które nastę­
pnie nie znaleźli się amatorowie, sklepy te zatem te­
raz wynajmowane są na prywatne mieszkania, zło­
żone z jednej stancji, do której jedyne najczęściej 
wejście, zastępujące zarazem okno, stanowią dizwi 
frontowe.

Zgromadzenia: Ogólne zebranie właścicieli listów za- 
^^l'nyeh Towarzystwa kredytowego ziemskiego, celem 

. j°’U prezesa i radców Towarzystwa kredytowego ziem- 
& *®?o.  Sala sesjonalna Towarzystwa. (Godz. 10 ta ra- 
ąr .—Nadzwyczajne ogólne zebranie akejonarjuszów 
r °?’ żelaznej warszawsko terespolskiej. Sala resursy 
*UP.i??k’ej- (Godz. 2 ta po południu).

łł idów iska: Teatr letni (w, ogrodzie Saskim): 
’’.aust“ (występ panny Eriilil).— Teatr nowy (przy 

Królewskiej): „Ciurkiewiez czy Dziurkiewiez“ i 
‘’jJ’spa Tulipatan"'. (Godz. 7 i pół wieczorem).

(Dalszy ciąg.)
>5iacz?t0 śledztwo. Zawezwany Kajetan medyto- 
Sol,-tr°chę i kręcił głową ale nareszcie przypomniał 
Ce_le’ gdzie podział strzępki podartej przez pana 

_J* rego depeszy.
l^ynajdziesz je?—zapytał dziedzic.
bajdzie się choćby pod ziemią, kiedy jasny 

p daże—odpowiedział były wojak.
4r0^8zedł i po kilku minutach wrócił, niosąc garść 

p’dych papierowych świstków.
d0 :a?na Bronisława z panią Horyńską zabrały się 

składania.
Co ra?a to była dość mozolna, bo pan Cezary kiedy 
"lei i- W guiewie to zwykł był robić dokumentnie, 
do ,?e ' 4arł, to darł na sieczkę, więc trudno było 
*4łv^ jać P°.iedyócze kawałki tak, żeby przys'ta- 

Al u en ao drugiego.
iami • obiety> jeżeli się nie niecierpliwią, to są anio- 

cierpliwości.
•fi Cezary miotał się, zżymał, na miejscu ustać 

Ogłoszenia:
Reklamy: za jeden wiers: 

pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologią: za jeden n 
15 kop.

Zwyczajne ogłoszeni 
den wiersz petitowy pierlrśzr raz 
10 kop., każdy następnyLj-az 8 k.

Male ogłoszenia:*za' pF >n iry- 
raz pierwszy raz. 2 kopj^ażdy 
następny raz l1/, kop.

Przewodnik adresowy: za 
1 wiersz rocznie rs. 30. Ogłosze­
nia do ..Przewodnika” przyjmuje 
wyłącznie Biuro Ogłoszeń Rajćh- 
mana i Frendlera, ulica Senator- 
ska nr 18.____________ ____

ńroun: .lannarjnsza B. M. 
Czwartek: Eus a ihjusza Mecz.

----- ------------ -——------- ------------- ---------------------------- ——:-------- - ------------------------------7~ Piątek: Mateusza.Apostola*  i Ewang 
Adres redakcji „Kurjera Warszawskiego:” plac Teatralny Nr 5, dom Ant. Stępkowskiego.' sobota: Maurycego Mecz.

wić jeszcze nie mogła—Kajetan mylnie wujciowi 
wytłómaczył.

Panu Cezaremu nagle wszystko się w głowie roz­
jaśniło, ale tylko na chwilę, bo po chwili znowu nic 
nie rozumiał.

— Mój siostrzeniec... Franciszek?—powtórzył nie­
dowierzająco.

— Tak jest... wyraźnie napisane, proszę wujcia.
— Franciszek Grzmicki?...
— Naturalnie... wszak nie masz innego siostrzeń­

ca Franciszka—zauważyła pani Horyńską.
—- Rozumie się, że nie mam— ale w każdym ra­

zie to nie on... „ ,
J.H. „lem,

szyła ramionami pani Horynsaa w i 
wyraźnie. . . „ntoroł sic przy swa

’— 4 J,a Narajówki—on móg) telegrafować, ale 
jem dziedzic f. Lorkaeh i przywióeł tu przemocą

k Zkadże tak wnosisz, mężu. _ ..
__ Bo nie umie po polsku ani be ani me, a ł1 ranek 

Grzmicki przecież do mnie corocznie piśze polskie 
listy na imieniny!

Racja zdawała sie tak silną, że pani Helena nie 
wiedziała co na nią odpowiedzieć.

Innego przecież zdania była Bronisia. Przypomi­
nały jej się teraz wszystkie domysły i wątpliwości 
jakie snuła w głowie poprzednio.

— A jeżeli on umie po polaku?—zagadnęła.

i?



WlXDTOSCI bieżące.
— Główny komitet wojskowo-więzienny wygoto­

wał nowy projekt etatu dla urządzeń wojenno-wię- 
zicnnyrh, mający zastąpić dotąd obowiązującą 
w tym przedmiocie ustawo z r. 1869-go. Według 
projektu roboty rzemieślnicze więźniów mają być 
zmniejszono, natomiast zaś będzie powiększona licz­
ba godzin obowiązkowego czytania książek religij­
nych i moralnych; w miejsce formy aresztauckiej, 
szarej, więźniowie pozostaną przy swojej formie 
pułkowej, wreszcie etat urzędników więziennych 
zoslaje zwiększony.

— Ministcffiim komunikacji zamierza otworzyć
nową łinję kolejową, łączącą Witebsk ze Starą 
Kusą. _J__________

— W wyższych sferach administracyjnych pow­
stał projekt utworzenia przytułku poprawczego dla 
przestępców małoletnich.

— Instytucja komisarzy, znana w gubernjach za­
chodnich pod nazwą „pośredników mirowych”, po­
dobno ma być na nowo powołaną do życia.

— Spis kani. Niezadługo znów dokonanym bę­
dzie spis koni we wszystkich gminach Królestwa 
Polskiego. Spisy koni, jak wiadomo, od roku prze­
szłego urządzane są perjodycznie od czasu utworze­
nia w Petersburgu stałej komisji kontrolującej stan 
chowu koni w Cesarstwie. Po ukończeniu spisu ko­
nie zdatne do pociągów wojskowych będą zakupio­
ne w znacznej liczbie, zaniechano bowiem sprowa­
dzania ich z Cesarstwa.

— ^cwekursa kolei kannej. Po zwiększeniu ta,- 
borii tramwajowego, co nastąpi za parę tygodni, 
projektowane są następujące nowe kursa na istnie­
jących już linjaeh: 1) od placu św. Aleksandra przez 
plac Teatralny do zwrotnicy na Lesznie w bliskości 
kościoła; 2) z placu Teatralnego pod cytadelę do 
dworca nadwiślańskiego. Kurs zaś spacerowy z Mo-

— Jakto umie?... gdyby umiał toby gadał... po­
wiedziałby po prostu: „jestem waszym siostrzeń­
cem” i zacząłby nas ściskać, zaczynając naturalnie 
od ciebie.

Bronisia pokraśniała silniej niż kiedykolwiek przy 
podobnych żartach wiijaszka.

— To prawda, że powinien był tak zrobić i jeżeli 
to on, to niegrzecznie się znalazł, bawiąc się w jakąś 
mistyfikację-zarzuciła pani Helena.

Z mimow^ednią odwagą Bronisia wystąpiła w o- 
bronie paryżanina.

— Cóź on biedny miał robić, droga ciociu?—rze- 
kła,—Kajetan w niego wmawiał, że jest francuzem, 
myśmy jak z francuzem rozmawiały... przy obcej o- 
sobie, przy pani Wańdalskiej, nie sądził może wła- 
ściwem wyprowadzać nas z błędu... Ale że mówi 
po polsku, to niezawodne. Rozmawiał przecież z 
Zuzią...

— Tak,—roześmiał się pan Cezary.—Kajetan 
mówi, że rozmawiała z nim ślepiami, jak to wy 
wszystkie potraficie.

— Mój mężu...—uraziła się pani Helena.
— No, no, nie gniewaj się, aniołku...
— W każdym razie nic łatwiejszego jak spytać 

Zuzi—zauważyła Bronisia.
Wyprawiono Kajetana po Zuzię, ale wkrótce po- 

nioż0'1 z w*®ścią, że jej w całym dworze znaleźć nie

P™ Cezary-

— Tylko niech wujcio aby czego gwałtownego 
nie zrobi—przestraszyła się Bronisia.

— Eh! nie! nie!... pójdę tylko do niego i powiem 
prosto z mostu: „Panie francuz, jeżeliś mój siostrze­
niec Franek, to dlaczego się z nami bawisz w ciu­
ciubabkę?...”

— Ale może on już śpi...— zauważyła pani He­
lena.

— Jeżeli śpi, to się przewróci na drugi bok, gdy 
mi odpowie na to o co go zapytam.

Panie nic nie miały przeciw takiemu postanowie­
niu dziedzica Ńarajówki. Nie przyznałyby się do 
tego za nic w świeeie, ale paliła je ciekawość dowie­
dzenia się prawdy, tak dalece, ze gotowe były na­
razić męża i wuja na awanturę, w razie gdyby się 
okazało, że gość naprawdę jest jakimś nieznajo­
mym, gwałtem przywiezionym francuzem.

Pan Cezary poszedł.
Nim się dostał na piętro do gościnnych pokoi pa­

rę razy zmienił postanowienie i decydował się na 
coś innego, ostatecznie jednakże powrócił do pierw­
szej myśli. , . . , , i v i •

Przystąpił do drzwi i zapukał raz słabo, drugi raz 
mocniej, a trzeci raz mocniej jeszcze.

Odpowiedzi żadnej nie było.
— A to śpi!—rzeki do siebie.
1 grzmotnął silnie pięścią we drzwi.
Środek ten także nie okazał się skutecznym. 

Wewnątrz pokoju gościnnego panowało głucho mil­
czenie.

— Teatr polski w Petersburgu, .
Dowiadujemy się, iż znany artysta p. Wlady«,a’

Szymanowski, niezrażony niepowodzeniem 
dników, stara się o uorganizowanie trupy poi**11 
w Petersburgu i objęcie jej reżyserji. j,

Podobno kilku polaków zamieszkałych w 
newskiej stolicy, gorliwie zajęło się sprawą rZ<fCL 
nego teatru i kapitał na to potrzebny już jest * 
żony.

Przyszłość zadecyduje czy nowe przedsiębior81 
będzie szczęśliwszem od poprzednich.

— Habent sua fata... ulice.
Mieszkańcy ulicy Wareckiej godni są zapra^ , 

współczucia i pożałowania, jako nieustannie 
czeni ciągłeini naprawami naprzemian to bruka?1 
chodników.

A bieda ta datuje się już od końca września j 
gdy jakiś przedsiębiorca na próbę miał urządzi1- 
ulicy Wareckiej nowy bruk.

W tym celu powyjmowano kamienie, wyrów”8^

Kotowa do placu Zamkowego będzie niezadługo znie- 
siewy in,

— Ze sportu. Czwarty dzień wyścigów w Mo- 
łkwie wypadl dia koni naszyci) hodowców jak naj- 
pjiuy■dniej, (ijui;wy od!>vwały »>ę śn?d nieprzy- 
jazujch warunków — sm.be; J>ogo<ly i na twardym 
gruncie. Rutpmząl jc bieg jedno wiorst rowy na- 
grudę Towartyb’.v» * rs. dla dwulatek. Pierw­
sza stanęli’ u mety z wygraną l,2?'» rs. „Margerita" 
Mysyr<»-ieza, drugim z nagrodą .’•<>) rs. był „Grand 
Due” Grabowskiego. Nadto megały jeszcze ..Ko­
meta” llowajskrego, „Lincz” lljeuki, „Yanadise” lir. 
Krasińskiego, „Zieleuiew” Wodzińskiego, „Świta,( 
Dorożyńskiego i „Rapsodja” Wolkowa. „Margerita” 
przebiegła dystans w ciągu m. 1 s. 10. Do drugiej 
gonitwy t. zw. Stołypińskiej stanęło 6 koni. Ponę­
tna nagroda rs. 2,750 dla pierwszego konia i 1,000 
rs. dla drugiego zachęcały współzawodników do go­
rącej walki. Zmierzyły się przy słupie dystansowym 
„Perkun” w towarzystwie „Fraucesci” lir. Krasiń­
skiego, z „Fogabałera“i„Malekiein“ Iljeuki, „Erlan- 
genem” Doroźyńskicgo i „Komikiem” Arapowa. Zu­
pełne zwycięstwo odniósł „Perkun” z „Francescą”, 
które pra wie razem dobiegły do mety. Bieg w. 2 trwał 
m. 2 s. 26. W trzeciej gonitwie zwanej omnium 
brały udział cztery konie: „Żełanje” ks. Łobauowa- 
Rostowskiego, „Nana” lljenki, „Veritó” Kronenber- 
ga i „Taiła-Vent” hr. Potockiego. Główną nagrodę 
rs. 1,140 wziął „Taile-Vent”, drugą rs. 300 „Nana”. 
Bieg w. 6 trwał m. 7 s. 54. W czwartym wyścigu 
zwycięzcą została „Maleńka” Wodzińskiego, która 
dystans w. 2 s. 100 zrobiła w ciągu m. 2 s. 50, bijąo 
pięciu swoich wspólkonkurentów: „Akorda” i „Kar- 
tccz” ks. Chiłkowa, „Herwinasa” Plechanowa, 
„Greccy” Stolarowa i „Violette” Lukina. „Maleń­
ka” otrzymała w nagrodę rs. 157’/s. W ostatniej go­
nitwie o drobną nagrodę rs. 210, konie naszych ho­
dowców nje uczestniczyły.

— Dr Stanisław Koźmiński, jak się dowiadujemy 
w tej chwili, powracając z Włoch, u szwagra 
swego w piotrkowskiem nagle życie zakończył 
Zwłoki mają być do Warszawy przywiezione we 
wtorek. Społeczeństwo nasze, Towarzystwo leka­
rzy i piśmiennictwo, ponoszą wielką stratę przez 
niespodziewaną śmierć znakomitego lekarza. Szcze­
gółową wiadomość o jego pracach i zasługach po­
damy w następnym numerze.

-— Niajetlnoczesne Otwierania bram ogrodu sa­
skiego bywa powodem wielu nieprzyjemnych zawo­
dów dla przechodniów a strat dla inunicypalności. 
Podczas bowiem gdy np. brama od ulicy Marszał­
kowskiej ot wierana jest o godzinie 5-tej i pół rano, 
bramę od ulicy Niecałej zastać nieraz można jeszcze 
o godzinie 6-tej zamkniętą. Skutkiem tego robotnicy 
i wogóle ludzie, pragnący przejściem przez ogród 
skrócić sobie drogę, narażani są na zawód tem przy­
krzejszy, że niejednokrotnie stratą zarobku okupio- 
py. Niedawniej jak wczoraj rano widzieliśmy, jak 
kilku młodszych a zręczniejszych przechodniów, nie 
mogąc doczekać się otwarcia bramy od ulicy Nieca­
łej, przełaziło przez sztachety od tej strony ogród o- 
kalająee, narażając siebie lub przynajmniej odzież 
swoją na szwank, a zarząd ogrodu na straty, przez 
uszkadzanie drzewek i obluzowywanie sztachet. 
Gzy w interesie tak jednych jak drugiego nie dałoby 
się temu zaradzić?

Jest to więc sklep, w którym niczego nie sprzeda­
ją, ale w którym wszystkie czynności gospodarcze 
i domowe, najwygodniej z ulicy obserwować można.

Łatwo się domyślić, że w lokalach takuii nie mie­
szka;:!, rodziny odznaczaj iy.*e s><; poi 
dnością, oraz że kuchnia jaką prowadzą «:c wy-laje 
przyjemnej woni. Przechodnio mogą c .-aią dokła­
dnością policzyć ile zamieszkujące w '.ai-iu lokalu 
wielodzietne zazwyczaj stadło posiada poduszek i 
gaynków, o której godzinie jada, i ile świeczek łojo­
wych wieczór w pewnych dniach tygodnia zapala... 
Ukryć się z tein mieszkańcy takich sklepów me mo­
gą. bo gdyby zamknęli drzwi frontowe, byliby zu­
pełnie pozbawieni światła dziennego...

Tego rodzaju lokale znajdują się, jak powiedzie­
liśmy, wróżuycli punktach Warszawy, ktoby jednak­
że nie dowierzał ich istnieniu i cbciał się o niem bez 
wielkiej fatygi przekonać, niechaj się. uda na ulicę 
Zielną, tuż w sąsiedztwie Próżnej, na której jak 
wiadomo jest jcometryczuy środek naszego miasta, 
a znajdzie ich tam cały szereg.

Zachodzi pytanie czy przez wzgląd na porządek i 
estetyczną powierzchowność miasta, nio należałoby 
właścicieli domów, w których znajdują się sklepy 
tego rodzaju, zobowiązać do przerobienia ich ua rze­
czywiste lokale prywatne?...

Obserwator.

rt 0^
— Roboty gazowe posunięto w dalszym 

ulicy Nowosenatorskiej na plac Teatralny. Wj? 
tego ulica Senatorska od placu Zamkowego °tr?^jj 
muje nowe latarnie, a wreszcie ustawienie no wy 
latarni na pozostałej części Krakowskiego-?1? 
mieścia do placu Zamkowego szybko prowadzi 
dalej. Wszystkie te nowe latarnie zapalone hę 
w przyszłym tygodniu.

— Kupy błota, za lepszyeh jeszcze czasów rz(ł<^ 
na placu św. Aleksandra ustawione, polecają się r 
mięci kompanji assenizacyjnej.*__ “ Irt'

— Spekulacja na miłosierdzie. Na Zielonym P 
cu i ulicach do niego przyległych widujemy 111 
dego chłopca pozbawionego nóg, którego Przi 
noszą na rękach i umieszczają w jednem z bard1*' 
ożywionych punktów w celu zbierania jałmu^ 
Nie mówiąc już o przykrym widoku, jaki kaK 
two tego chłopca sprawia przechodniom, należał® 
przez samą litość nad nim usunąć go z bruku? 8 
którym w każdej porze dnia, bez względu na p°» 
dę, przebywać jest zmuszony.

— Ujęcie zbiega. W właściwym czasie dono»^} 
śmy o gwałtownem morderstwie, dokonane® j 
żonie kontrolera tramwajów Streja. Obeczni® *<y 
Gaz. Sąd. dowiaduje się, iż władze pruskie wy<ła2, 
sądom tutejszym. niejakiegoWładysława Skorasz® 
skiego, który mieszka! do niedawna w Warsza^S 
pod nazwiskiem Grywińskiego. Według podejr^ 
władz śledczych ów Gry w., wspólnie z Wybrańsk1” 
miał być sprawcą morderstwa Strejowej.

— Śladem widu. Pan Pinkus Goidsztand, za”?’* 
szkały przy ulicy Zimnej pod nrem 2-im, dzięki 
miejętnemn naśladownictwu pisma wielu zamożD*e|, 
szych bliźnich swoich, zrealizował pewną liczbę *a| 
Bzywych weksli ua sumę ogólną 9,253 rs. 50 koP'^, 
w dniu wczorajszym po południu pośpiesznie °Pj 
ścił Warszawę. Policja warszawska poczyniła 1, 
odpowiednie kroki celem odszukania miejsca pol)* | 
tu „utalentowanego” pisarza.

— Jeszcze przejechsnie miJolotniego. y 
rajszeiu wydaniu porannem nomiesciliśm; dwa wypadki UwiU 
jechania dzieci, pozostawionych bez. dozoru na ulicy. 
zanotujemy, że wczoraj po południu przejechany znów , 
4-letni Meszek Ku pferberger, którego z dwiema ranami w b* 
wie podniesiono z bruku i odesłano na kurację de donn*.

■■  —»»OEZ-W>« ~

— Chyba wyszedł i drzwi pozostawił otwarć 
pomyślał pan Cezary.

Poruszył klamkę drzwi się nie otworzyły.
— Zamknięte z wewnątrz ua zasuwkę, 

jest... Ale co się z nim dzieje?... Nie pojmuję 1 
kiego twardego snu. i

Zaczął kołatać, z początku słabo,, potem sil”?"J, 
wreszcie tak silnie, żc klamka została w jego

— Do pioruna z taką robotą!... Omdlał chy!'o
Odsądził się o krok, potem przyskoczył szybk® 

drzwi i pchnął je silnie. «
Zasuwka odskoczyła, drzwi się otworzyły | 

oścież. ... t«4
W pokoju gościnnym lampa paliła się na^ 

Łóżko było niepomięte, rzeczy gościa wszystki® J 
porządku, na stoliku leżał nawet zegarek i kape^ 
paryżanina.

Tyko jego nie było ani śladu. Znikł jak 
fora. j

— Co u licha? myślał, że zbójcy się dobija ją 
skrył się za piec lub pod łóżko?—rozmawiał * 80 
pan Cezary.

Zajrzał w oba te miejsca, ale uapróżno. .ja
— Okno otwarte — zauważył po chwili 

przecież z pierwszego piętra nie wyskoczył... 
z nim stać mogło?..

Odpowiedzi na to zapytanie nie było.
(DaLszy ciąg
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1 ®bito ziemię, poezem wylewano Ją jakąś kompo- 
xyęją, która miała wyschnąć i stwardnieć, a nastę­
pnie służyć za podkład dla nowego bruku.

Tymczasem, zamiast stwardnieć, kompozycja, 
x powodu ciągle przepadających deszczów jesien­
nych, przetworzyła się. w najprawdziwsze błoto, 
w którem koła grzęzły po osi.

Próba się nie udała, a dorożkarze starannie omi­
jali ulicę Warecką.

Nastał listopad, o brukowaniu ulicy nie można 
było myśleć, wysypano ją więc tymczasowo szabrem 
1 powstała... szosa.

Na wiosnę ulica otrzymała bruk z kamienia pol­
nego.

Później zapadł się kanał, którego naprawa zabra­
ła spory kawał czasu.

Potem restaurowano chodniki.
Po tygodniu czy dwóch wybrukowano część uli­

cy od Nowego - Światu kostkami granitowemu
Nastąpiła pauza kilkotygodniowa, mieszkańcy o- 

detchnęli swobodniej.
Teraz znowu postanowiono urządzić szerokie 

chodniki asfaltowe i rynsztoki prostopadle z ka­
mienia.

Skoro chodniki zostaną szczęśliwie wyasfaltowa­
ne, trzeba będzie raz jeszcze — chyba już ostatni! 
— ulicę zamknąć i dać jej na całej długości bruk 
kostkowy, gdyż obecnie potworzyły się na niej głę­
bokie wyboje, które przebyć bez szwanku należy do 
zadań nielada.

Czy jednak tych robót nie przerwie zima po raz 
drugi?...

Thai is the question!________
— Żydowskie napisy.
Magistrat miasta Łodzi usunął stanowczo znaki 

t napisami, kreślonemi, w tak zwanym języku ży­
dowskim, czyli zepsutą niemczyzną, a hebrąjskiemi 
głoskami, tymczasem u nas w Warszawie takich na­
pisów znajdują się tysiące. . . ,

Dość przejść ulice Franciszkańską i Nalewki, aby j 
Bię o tem przekonać.

W wielu miejscach znajdują się szyldy, w których 
żadnego innego napisu, oprócz żydowskiego, niema, 
*lbo jeżeli jest to pokaleczony okropnie.

Między innemi w domu przechodnim z Nalewek 
na ulicę Dziką, obok żydowskiego, czytamy taki na­
pis: „Sprzedaż różnych płótna i modiazelorz”.

Ostatni zwłaszcza wyraz potrzebowałby komen­
tarza.

Godne to nagany lekceważenie.

vłA<Z'Wa^wtl PBdipogiczne.
K oz z miodych czasów nie pamięta, jak często 

między nauczycielami, którzy przez długie lata po­
święcają się swemu zawodowi, trafiają się postacie 
oryginalne i poniekąd śmieszne, które jednak zkąd- 
inąd zacnością charakteru, łagodnem i roztropnem 
postępowaniem pozyskują sobie serca młodzieży.

Jednym z takich oryginałów jest zapewne peda­
gog, o którym nam dziś doniesiono.

Jest on takim zwolennikiem porządku i formy, że 
wymaga stanowczo, ażeby wszyscy uczniowie jego 
klasy mieli kajeta w okładkach jednakowego kolo­
ru, a’ tym, którzyby się niechcieli zastosować do te­
go, grozi odmówieniem dobrego stopnia.

Nie dziwilibyśmy się, gdyby kiedyś po długich 
daj Boże latach i wysłużeniu emerytury, w papie­
rach pośmiertnych szanownego pedagoga znaleziono 
rozprawo: „O wpływie koloru okładek na postępy 
uczniów w naukach”.

— Rażące podobieństwo.
Fizjonomja jednego z naszych znajomych, tak da­

lece przypomina rysy pewne: o obrońcy w Mławie, 
że kto zna ich obu, a spotka się z jednym, nigdy nie 
jest pewnym którego spotkał.

Przyjezdni z nad granicy, którzy z wspomnionym 
adwokatem są w stosunkach, spotkawszy naszego 
przyjaciela zwracają się doń przy spotkaniu i zaczy­
nają rozmowę o nieznanych mu zupełnie sprawach 
sądowych.

Ponieważ chodzi on wiele po mieście, a Mława 
prawic codnia dostarcza nam gości, więc pomyłki 
takie są bardzo częste.

Nasz przyjaciel bywa ofiarą wyrzutów i uniesień 
radości, stosownie do tego, na co sobie jego sobo­
wtór u ludzi zasłuży.

Jednego duia, ktoś mu się rzuci na szyję, a naza­
jutrz ktoś inny gorzkiemi obsypie wyrzutami.

Wczoraj jednakże stało się coś nadzwyczajnego.
Jakiś szlachcic na ulicy spotyka go i oświadcza, 

że winien mu rewanż w preferansa i że czekał nan 
w hotelu niemieckim, dokąd pomimo słowa nie sta­
wił się.

Ponieważ interpelowany w karty nie gra, co ipso, 
nie do niego się to odnosiło.

Nastąpiły eksplikacje, w których okazało się, że 
sobowtór jest w Warszawie.

#aaa auajomy dręczony przez trzy lata remini­

scencją sobowtóra., którego nigdy w życiu nie wi­
dział, postanowił go poznać.

Spotkanie wobec odpowiedniej liczby rekogno- 
sccntów ma podobno nastąpić dzisiaj^

— Niebywałe muzeum.
Jeżeli każde stworzenie w dziejach świata ma 

karty swojego męczeństwa, to niewątpliwie muchy 
także je posiadają..

Norymberga sławną jest ze swojego muzeum tor­
tur, Londyn głośny z takichże aparatów w Tower...

Otóż ktoś w kaiiskiem pozazdrościł tych zbiorów 
i gromadził od lat wielu muzeum... klapek na mu­
chy.

Od czasu jak trucizna wyrugowała to mordercze 
narzędzie, skutecznie zastępując jego miejsce, tra­
dycja klapek zmartwychwstaje tylko czasem w po­
wieściach albo na scenie.

Pan Scb. obywatel z pod Sieradza, obecny dzie­
dzic tego zbioru, -odziedziczonego po przodkach, ma 
kolekcję tak liczną, iż możnaby z niej urządzić spe­
cjalny gabinet.

Jedne z tych klapek przyniesioną do naprawy, o- 
glądaliśmy dzisiaj.

Na rączce hebanowej, bogato inkrustowanej ma­
są perłową, osadzono herb rodzinny i inicjały pier­
wszego właściciela.

Klapka safianowa, obłożona jest ceratą, pod któ­
rą kry je się cała menaźerja haftowanych much i os.

Rękojeść z kości słoniowej zakończona jest ame­
tystem.

Ginąć od takiej klapki musialo być muchom przy- 
jemnie!... _______

— Także francuszczyzna.
Do skrzynki naszej wrzucono list zawierający 

wierzch pudełka z litografowaną etykietą.
Na etykiecie tej czytamy dosłownie i doliteralnie 

co następuje:
Fabriqne de gilseL 
de diverse papierer 

et 
dc naturell francaćs papieres.

Fabrique a Varsovie.
Pieus. Rue Koźla nr 9. 2 Meison de rue Franci­

szkańska.
Znając inne języki prócz francuskiego można je­

szcze dojść co znaczy gilses, ale co znaczypie«s tego 
podobno najbieglejszy lingwista nie rozwiąże.

W każdym razie ma to być po francusku!...
— Pojęcie bankiera.
Powiadasz, żeś cały tydzień żył chichem tylko i 

serem?... Co za zbytki!!.. Ja używam tego tylko 
po obiedzie i to po kawałku!

— Lekarstwo dla sąsiadki.
— Kto jest ta pani, której się kłaniałeś?
— Jest to moja pacjentka i sąsiadka.
— Zdaje się zdrowa zupełnie, cóż jej być może?
— Lekki kaszel.
—- I cóżeś jej zaordynował?
— Zabroniłem jej grać na fortepjanie.
— Co??
— No, przecież ci mówiłem, że jest moją są­

siadką.
— Na egzaminie.
— Co jest człowiekowi potrzebne do istnienia?
— Przedewszystkiem czas, panie profesorze.
— Jakto?...
— No, ponieważ nie mógłby żyć gdyby na to nie 

miał czasu.

— Z Koła Przed kilkoma dniami pisma war­
szawskie doniosły, iż czteroklasowa szkoła realna 
w m. Kole ma być zamienioną na filologiczną. Otóż 
obecnie dowiadujemy się z kompetentnego źródła, 
iż pogłoska ta była najzupełniej fałszywą. Rzecz 
się tak miała. Szkołą realną w Kole opiekuje się 
135-ciu członków honorowych, którzy wybierają 
z pośród siebie komitet zarządzający, z 12-tu osób 
złożony. Jeden z członków komitetu i jeden z człon­
ków honorowych, pragnąc kształcić swoich synów 
w kierunku filologicznym, w czasie wakaeyj urzą­
dzili małą agitację między mieszkańcami Kola i o- 
kolicy na rzecz reformy szkoły. Okazało się jednak, 
iż większość protektorów szkoły projektowi nie 
sprzyja, myśl więc agitatorów w zarodku upadla. 
Na ostatniem posiedzeniu komitetu wszyscy człon­
kowie, największe składający ofiary, stanowczo o- 
świadczyli, iż wspierać mogą tylko, szkołę realną. 
Że zaś bez ich pomocy zakład ostać się nie
więc też niema nawet mowy o zreformowaniu “ . 
ły.* W Kole tedy nie „fiiologja górą”, lecz kwiuaek 

reailiy! ------ ----- :----Z^odzicńskn, mająca
— Brak szkół., G'’u,5"J'dr£.(,wych, a ludności 

obszaru 84,058 w,?^vzn ifo3,317, kobiet 586,932), 
1,190,249 d,usz/“ęZakładv nankoweśrednie. WGro- 
posiada ^.lk" {mnazjuin, w Białymstoku szkoła re- 
dnie istnieje o 

alna, a w Brześciu Litewskim progimnazjum. Do 
roku 1863-go istniała też w Drohiczynie pięciókla- 
sowa szkoła szlachecka.

— Dochód m. Zamościa początkowo obliczony 
w sumie 9,585 rs. 78 kop., w rzeczywistości ma 
przynieść 11,864 rs. 28 kop., t. j. o 2 288 rs. 50 kop. 
więcej. Podwyżka ta powstała skutkiem wydzierża­
wienia na trzylecie, począwszy od 1-go stycznia r. b., 
sklepów w gmachu ratuszowym. Dzięki powiększe­
niu się dochodów municy palność miasta przedsię­
wzięła kilka pożytecznych meljoracyj. Tak miedzy 
innemi na naprawę studzien przeznaczone 2,120 rs. 
86 kop.,, na kupno nowych sikawek 998 rs. 50 kop., 
na naprawę gmachu ratuszowego 361 rs. 55 kop. 
i t. d. Nic znamy ilości i budowy, studzien zamoj­
skich, muszą jednak być one baruzo zanieczyszczo­
ne, skoro doprowadzenie ich do porządku wymaga 
aż 2,120 rs. 86 kom.

— Napad. We wsi Janik, położonej w powiecie 
opatowskim, pobiło się dwóch tamtejszych mieszkań- 
ców, podleśniczy Werner z włościaninem Barankio- 
wiczom. W czasie bójki, strzelba, którą trzymał 
Werner, upadla i wystrzeliła. Przestraszony Ba- 
rankiewicz zamknął do domu, zgromadził całą lu­
dność wsi i opowiedział zajście, dodając, iż W. zra­
nił go wystrzałem w głowę. W pół godziny potem 
150-citi włościan otoczyło mieszkanie podleśniczego 
Nestora, u którego znajdował się podówczas Wer­
ner. Napastnicy domagali się wydania W., grożąc 
Nestorowi podpaleniem. Tamę nieporządkom poło- 
żj ła uprzedzona o wypadku straż ziemska.

————-oooolgoo-oo————

ZE ŚWIATA.
X „Bfemark po wojnie’, książka niemałego 

su, wyszła obecnio w drugicm wydaniu. Autorem jej 
jest, niewymieniony wprawdzie na tytułowej karcie, taj-, 
ny radca Wagner. Rzecz pisana przez stronnika kan­
clerza, nie odznacza się zatem,., bezstronnością.

X Sąd Salomon?.. Twardy będą mieli orzech do 
zgryzienia sędziowie rzymscy. W ezasie ostatnich wy­
borów pojawił sio na rogach ulic prastarego grodu na-' 
stępujący plakat, podpisany przez pewnego restauratora 
z dzielnicy Transtorore. „Przychodźcie i gromadźcie sio! 
Oto są moje przekonania polityczne: we czwartki — 
Gnocchi (kluski z bobom), w piątki — la suppa alia 
marinari, w soboty — la trippa (jedna z ulubionych, 
potraw włoskich) alia romana.1* Policja kazała na­
tychmiast pozrywać ze ścian ów plakat i restauratora 
przyaresztować. Na ezem się to wszystko skończy? Ob­
winiony zamiast zgodzie się na zapłacenie kary w kwo­
cie 774 lirów, zawezwał jednego z nąjbieglejszych ad­
wokatów i prawdopodobnie zapłaci tylko karę za to, iż 
stosownie do przyjętego zwyczaju, zapomniał program 
swój zaopatrzyć — stemplem rządowym.

X Otwarcie linji północnej ko’oi Pacific, łączącej 
po raz trzeci ocean Atlantycki zo Spokojnym, odbyło sic 
dnia 8-go b. m, przy ndziafe niezliczonych tłumów, wy­
strzałach moździerzowych i fronetyoznyeh okrzykach.
H. Villard zabił uroczyście ostatni gwóźdź w ostatnią 
szynę nowej linji, a uderzenia młotka pobiegły po elek­
trycznym drucie do New-Yorkn i San-Franeiseo, gdzie 
wybornie słyszeć je można było. Na miejscu gdzie się 
odbyła ceremonja otwarcia, wznosi się stacja „Gold spi­
ke”, położona wśród malowniczej okolicy na spadach 
gór Rocky-monntains. Przemawiali H. Villard i były se­
kretarz stanu Evarts. Długość rzeczonej linji wynosi
I, 980% mili, a włącznie z jej gałęziami mil 2,654%. 
Budowę rozpoczęto w roku 1870-ym. Najdłuższy tunel 
na drodze ma długości 3,850 stóp, najdłuższy zaś most 
ta Missouri ma 3,000 stóp.

X Najnowsze perfumy puszczone już zostały w
w obieg przez pierwszorzędne firmy świata. Lubin wy­
stąpił z preparatem „Cedrat* i „Pao Rosa*; Rigaud zale- 
leca perfumy pod nazwą „Malati*, wreszcie Lohse obda­
rzył high life berliński ulepszoną ,Culr de Russie*. Wy­
bór trudny...

X Nietyiko kawior W najlepszym gatunku produku­
je sic w Astrach ani u, poławiają sic tam także i wcae 
oryginalne pomysły. Jeden z c^nkd’r postawił 
rady miejskiej astrachańskiej * e*J>kParJłCji naPpmmie, 
wniosek, aby od lekarzy za- Tygor ustano-
że cholery nie będzie. ^‘e przeolwko tym lekarzom, 

8wojego

pis!ó Mani iiuiJ' Zkad pochodzi ten okrzyk, tłumaczy Heckle. Piotr pustelnik, podczas wojen krzy. 
Zowrch kazał umieścić na głównym sztandarze inicjały 
napisu:’1 to dało powód do 
wprowadzenia w zwyczaj tego okrzyku. ? « Z* , 

x Zwłoki krćlowoj Madagaskaru pogrzebane zo. 
stały w Ambobimanga, miejscowości w pobliżu Antana­
narivo położonej. Ranavalona Ill-cia naznaczyła już za 
życia następczynię w osobie młodej wdowy, chrześcijan- 
ki, noszącej dźwięczne imię Kazaliudabetjr,
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X Ślub dwojga karłów cdbył sfę niedawne na sce­
nie teatru w Louisville. Panem młodym był major Mi­
te, Jat 30, wysokości 32 cale, panną młodą miss Nail, 
lat 32, wysokości 30 cali. Za podniesieniom kurtyny 
wkroczyła para na scenę, chór odśpiewał pieśń The 
marriage bills i sędzia Hokc dopełnił wobec licznie 
zgromadzonej publiczności obrządku ślubnego. Poczem 
— zakończyło się widowisko, które dla państwa mło­
dych było jednym z ważnych aktów rzeczywistego ży­
cia.

F*aryz 14-go września.
Dzisiejszy Journal official zamieszcza nominacją p. 

Patenotre na posła francuzkiego przy dworze chiń­
skim w miejsce p. Bourrće.

Londyn 14-go września.
Dzisiejszy Standard utrzymuje, że Austrja wraz z 

innemi mocarstwami sprzymierzonemi zaprojektuje 
zwołanie kongresu europejskiego celem poruszenia 
kwestji powszechnego rozbrojenia. Włochy, Hisz- 
panja, Rumunja i Serbja zgodziły się już na ten pro­
jekt.

Londyn 14-go września.
Biuro Reutera donosi z Hongkongu: „Pod Hanoi 

zaszła ośmiogodzinna zacięta bitwa pomiędzy woj­
skami francuskiemi i czarnemi flagami. Straty fran­
cuzów wynoszą: dwóch oficerów i pięćdziesięciu żoł­
nierzy; straty przeciwników ,,500—600 zabitych i 
rannych. Francuzi cofnęli się w oczekiwaniu no­
wych posiłków. W Woochang wybuchnęły groźne 
nieporządki, wywołane przez tajne stowarzyszenie 
„białej lilii.” Szczegóły dotąd nieznane. W Kan­
tonie ukazały się odezwy, podburzające ludność 
przeciwko cudzoziemcom. Poseł francuski (który? 
przyp. red.) i angielski gubernator Hongkongu udali 
się do Pekinu.

JWeir- >’orfc 14-go września.
Według depeszy New-York Heralda, bitwa pomię­

dzy Hanoi iSontai miała się ciągnąć dni trzy.
Carycyn 14-go września.
W pobliżu jeziora Baskunczaka odkryto rudę, zawierającą 

około 50 proc, siarki.

23a7/3ł 7»
215V2.
217V,.
8.28

— Panu M. B...ch. — Podana przez sz. pana wiado­
mość w niczem »ie zmienia legendy w Boehotnicy. Opis 
zaś sięga roku 1830-go, może więc od tego czasu Zbro- 
jów w Krowodrzy już nie stało?

— Pani Rozalji K. — Nie ma sz. pani słuszności. 
Miejsc w restauracji zastawionych krzesłami nie należy 
zajmować, bo są widocznie zajęte, a jeżeli gospodyni ta­
kie miejsce pani wskazała, to trzeba było do niej się od­
nieść, nie czyniąc nikomu przykrych uwag. Zresztą je­
żeli pani syna swego, jako zbyt rozumnego i dobrze wy­
chowanego, uwalnia od obowiązku ujmowania się za mat­
ką, to z jakiej Meji mybyśmy go mieli wyręczać?
'  Pani Carmen Vittorinie.— Prosimy o przysłanie 

lub doręczenie osobiste, jak sz. pani dogodniej. Auto­
rem podpisującym sic Stenio jest p. Czesław Jankowski.

 Panu A. P.— Żyje i mieszka w Warszawie.
 Panu M. K. — W trumnie hermetycznie zamknię­

tej człowiek obudzony z letargu mógłby żyć tylko tak 
długo, dopókiby nie spożył oddychaniem zawartego w 
niej powietrza, a więc przez czas bardzo krótki. Do tru­
mien niezamkniętych hermetycznie, powietrze może mieć 
dostęp z grobowca lub przez szczeliny w ziemi, gdyby 
trumna była zasypana, życie zatem mogłoby potrwać 
dłużej.

 Panu J. R.— l my mamy nadziejo, że władza po­
licyjna nie pozwoli na gromadne przeniesienie się rzeźui- 
ków z za Żelaznej-Bramy do jednej posesji zamieszkałej 
przez kilkadziesiąt rodzin i położonej prawie w bezpo­
średnim sąsiedztwie kościoła.

— Panu J. T. — Zapytanie pańskie czy w tym sa­
mym kłosie pszenicy, w którym jest śnieć w kształcie 
ziarna, mogą się znajdować zdrowe ziarna, podaliśmy 
już przed kilku dniami. Dotychczas nikt na to nie od­
powiedział. Może niniejsze powtórzenie będzie szczę­
śliwsze.

—- Panu Ludwikowi J. — Prosta pomyłka drukar­
ska, nie więcej.

 Panu F. hr. Gr. — Cyfry statystyczne urodzeń i 
śmiertelności podajemy tak, jak są ogłaszane, nie przyj­
mując za nie odpowiedzialności. Słuszną jest uwaga 
pańska, że gdyby 328 urodzeń tygodniowo odpowiadało 
stosunkowi 31'71 urodzeń rocznie na 1,000 mieszkań­
ców, to ludność Warszawy musiałaby wynosić 539,352 
mieszkańców, a do tej cyfry jest jeszcze daleko. Nale­
żałoby również oznaczać ściśle początek i koniec tygo­
dnia, do którego sprawozdanie się odnosi, a w wykazach 
śmiertelności podawać także stosunek do tysiąca miesz­
kańców rocznie, ale obliczony bez błędu.

Berlin 14 go września, godzina 8.
Usposobienie giełdy berlińskiej dzisiejszej 

słabe, a knrsa w ogólności doznały zwyżki, 
rynku wartości kolejowych uczuć się to dało 
bardziej. Akcje kolei niemieckich bardzo słabo się 
trzymały, akcje zaś kolei austrjackich niby nieco le­
piej, lecz bez obrotu. Wartości bankowe nie lepiej 
niż kolejowe. Z rent obcych włoska trochę mocniej. 
Wartości rosyjskie przy dosyć silnym popycie w 
usposobieniu lepszem. Ruble zyskały 25 fenigów i 
notowane były 202 m. za 100 rs. na dostawę końco- 
miesięczną. Żyto bez zmiany.

BerlinlA go września, godz. 5 min. 25 wieczór. 
(notowanie urzędowe giełdy).

Bilety banku rosyjskiego w tranz- 
akcjachnatychmiastowych . . , .

Weksle na Warszawę .
Weksle na Petersburg krótkoterminowa 
Weksle na Petersburg długoterminowa 
Bilety banku rosyjskiego na dosta­

wę w końcu miesiąca
Wschodnia pożyczka 11-ej emisji. . . 
Akcje kredytowe. ... •  
Listy zastawne serja I-sza  
Weksle na Londyn krót .

„ „  
Żyto z dostawą we wrześ.— pażdz. . 
Żyto w kwietniu—maju
Petersburg 14 go września godz. 8 min. 50 w. 

(notowanie urzędowe).
Weksle na Londyn  
Pożyczka premjowa I-ej em. .

„ „ H-ej em. .
Półimperjały

TELEGRAMY WŁASNE
Kurjera Warszawskiego.

Wiedeń 13-go września.
Z powodu toastu, wygłoszonego przez cesarza 

Austrji, na cześć Cesarza Rosji, dziennik urzędowy 
Fremdenblatt pisze, iż toast ten świadczy o przyja­
znych stosunkach pomiędzy Rosją i Austrją.

Budapeszt 14-go września.
Biuletyny urzędowe podają szczęgóly o ciągłym 

wzroście powstania chorwackiego. Pesther Lloyd 
zamieszcza odkrycia, jakoby ruch był wszczętym i 
podsycanym przez agitacje zewnętrzne a wymierzo­
nym nietyłko przeciw Węgrom ale przeciw całej 
monarcbji wogóle. Chodzi agitatorom o to, aby 
przeszkodzić rozpoczętej dyzlokacji wojsk i uwięzić 
jaknaj większe siły wojskowe na południu monar­
cbji.

Budapeszt 14-go września.
Kolej węgierska z Sissek do Novi, która przecho-

21 prze* Chorwację, została wojskiem obsadzona*

f W sobotę, dnia 15 września, o godzinie ii-ej zrana, w ko­
ściele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, odprawione 
będzie żałobne nabożeństwo za duszę ś. p. Marjanny z Sko- 
rupków Pysznik, jako w rocznicę jej śmierci, na które dzie­
ci i famiija zmarłej zaprasza przyjaciół i znajomych. —3125

f W pierwszą rocznicę skonu ś. p. Bronisława Marczew­
skiego, dnia 17 b. m. odprawioną będzie msza św. w ko­
ściele na Bielanach, o godzinie 8-ej zrana. —3124—

Nie zawiodły wieści z zebrań przedgieldowych ber­
lińskich. W istocie 202 marek za 100 rubli w tranzak- 
cjach końcomiesięcznych płacono. Kurs rubli na dosta­
wę natychmiastową podniósł się cokolwiek; oraz kurs 
weksli na Warszawę i Petersburg. Podwyżka ta już 
zresztą wyzyskaną na giełdzie warszawskiej wczoraj­
szej a o ile zwrot ten zwyżkowy dotrwa i rozwinie 
się, tego przewidzieć niepodobna, gdyż niema nic eoby 
za powód poważny tej zwyżki uważać można. Dalsza 
więc działalność giełdy warszawskiej od nowych wska­
zówek z Berlina zależy, zresztą dzień sobotni jest zwy­
kle dla tranzakeyj nieprzyjaznym tak w Berlinie, jak 
w Warszawie. Kursa z dnia poprzedniego są: 202.10, 
201.75, 500.20, 149, 157.

Pszenica cena najwyższa . . . .
,ł r * v ... . .

. n „ na dostawę jesienną 
Zyto cena najwyższa za polskie

n „ regulacyjna ....
„ „ na dostawę wiosenną

Jęczmień browarny . . . . .
„ na paszę  

Groch do jedzenia
» na paszę

CENY ZBOŻA. I
dnia 14-go września roku 1883 na stacji „Praga" « ogł żwlt*1 

znej warszawsko-terespolskief.
Pszenica wyborowa 157—163, średnia 135 — 145, ordy* 

naryjna 115>/a—124.
Zyto wyborowe 110—113, średnie 106—109, ordynaryjn*

Jęczmień wyborowy —.—, średni —.—, ordynaryjnf 

ny 85*egg wyborowy 95—93, średni 88 — 90, crdynaryj-
Groch —.— Gryka —.— Kasza jaglana wyborowa 
. , średnia —.—, ordynaryjna —.

B. Werner et Como.

tidańsk 13-go września roku 1883, 
——j" j .... 9.30.

„ regulacyjna bieżąca 8.80.
— ■ ■ 9.25.

6 45 
6 37*/^
6 60.
5.75
4.90.

Sprawozdanie z targu artykułami żywności.

Pomimo tak wielkiej dostawy bydła rogatego na targ 
prążki, cena mięsa nie obniża się wcale. I w tygodniu mi­
nionym i w wczorajszym dniu targowym płacono za polędwi­
cę 25 kop., za mięso na pieczeń 15 kop., za mięso z innych 
części 13—14 kop. za funt. ■

Cielęcina coraz droższa i niezadługo zbraknie jej zupełnie-. 
Płaci się ona w ćwierci do 18 kop., 16 zaś z innveh części- 
M:ęso z tak zwanveh bukatów czyli starych cieląt, tańsze 
nieco po 15 kop. (najlepsza część) jest sprzedawane. Móżdżelt 
cielęcy 15 kop.

Baranina tnn:a i jest jej dosyć. W ćwierci 13 kop., 10 zaś 
za lunt z innych części. t

Staniała też nieco wieprzowina. Od szynki 15 do 16'/a k„ 
schab 18 kop., z innych części 15 kop. Cynadry wieprzowe 
20 kop.

Prosiaki od 50 kop. do 1 rs. 50 kop. stosownie do wielko­
ści i wypasienia.

Drób w średniej cenie. Kurczęta od 20 do 40 kop. sztuka, 
kaczki żywe 50 kop., bite tłuste 60 kop. Gęsi żywe d> wy- 
karmienia 80 kop., bite tłuste rs. 1 kop. 20 "do rs. 2 sztuka. 
Kury stare 60 do 90 kop. Indyków bardzo mało 3 do 4 r& 
sztuka, indyczki po 2 rs. dostać można.

Zwierzyna droga i niewiele jej jeszcze. Zając od 1 rsJ 
do 2, stosownie do wielkości. Kuropatw pnra rs. I kop. 2(X

Ryb bardzo maio i bardzo drogie. Żywe liny, karpie, szczu­
paki i karasie po 35 do 40 kop. za funt, nawet śnięte świe­
że 25 do 30 kop.

Raki są jeszcze dosyć obfite, plącą za kopę 40 kop., dó 
2 rs., stosownie do wielkości.

Nabiał bez zmiany. Śmietana 30 do 40 kop., śmietanka* 
20, mleko 10 kop kwarta.

Serek niewielki 25, twarożek 10 kop.
Masło u kolonistów od 35 do 45 kop. funt
Jaj kopa rs. 1 kop. 5.
Ogrodowizny bardzo tanie. Kalafjory bardzo obficie dok 

wiezione, sprzedają się od 2 kop. za sztukę. Piękne duże—1 
na 6 osób jeden—kosztuje po 15 kop.

Pomidory od 2 i pól do 4 kon. za sztukę. Szczawiu bla^ 
cik na 6 osób—4 kop. Ziemniaki droższe, tak zwanych „la- 
ciaków“ garniec 11 kop.

Ogórki 20 kop. kopa, korniszonów koszyczek 30 kop. a
Grzybów prawdziwych nie wiele i dosyć drogie B.aciknai 

osób cztery—30 kop. zapłacić trzeba.
Kto się nie pośpieszył z borówkami na konfitury, dziś p& 

25 do 30 kop. za garniec płacić musi.
Owoce tanie. Jabłka kompotowe duże 3 kop. sztuka, gruJ 

szki od 1 do 71/, kop. Śliwki węgierki 7>/a kop. kwarta. Mo-< 
reli i brzoskwini 5 kop. sztuka. Winogron funt 35 kop. Ar^ 
buz duży 30 kop., melon 60.

Orzechy laskowe 13 kop. kwarta, włoskie duże po 1 kop.' 
sztuka.

 J. W2.

Wysokość wody na rzece Wiśle stóp 6 cali 6.
 

Teatr „Nowy-Świat
(ulica NowU-Świat nr 4L1).

Dziś: Pierwszy raz „Niewiniątko z Belle* 
rilleJ operetką w trzech aktach, z muzyką Karo- 
la Millockera, libretto F. Zella i Gentza, przełożył 
A. Urbański.

Cyrk Ciniselli.
Dziś wielkie przedstawienie.
Szczegóły w afiszach i programach wieczornych.
Początek o godzinie &-ej. (779)

Szpital ewangelicki.
W ambulatorjum szpitala, chorym przychodząc 

cym, udzielają porady: 1
Codziennie od godziny 10-tej do 11-tej rano 

w chorobach wewnętrznych: 
Dr Jan Liebchen, 
Lr Aleksander Wolff.

W7 chorobach chirurgicznych:
Lr Władysław Stankiewicz.

W poniedziałki zaś i piątki: 
organów mocz opiełom
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dyna w Warszawie, posiadająca ogromne !« i 
składy w Moskwie i Petersburgu.

— 65
  — 65

na klasę III i IV. Kraków 1883. 1 30

Pouire RosaMiB
najnowszego wynalazku, wprowadzony w u- 
żyeie w najmodniejszym Paryzkim świecie, 
spreparowany na glicerynie, podług najści­
ślejszych hygienicznych zasad Puder Ro- 
salbine, najnowszy prawdziwy fenomen 
w sztuce kosmetycznej, pokrywa twarz na­
turalną. białością tak delikatną, że osoba u- 
żywająea nie może być posądzoną o upię­
kszenie twarzy Cena rs. 1, z puszkiem rs. 1 
kop. 50 — Perfumerja Renaissance, No- 
wy-Świat JŁ 4i i u Leona Nowo-Senator- 
ska 16 4. —2045—

TANIE NUTY.
Wybór wielki Nnt tanich jako 

też zwyczajnych wy dań w kraju i za 
granica wydawanych, znajdują się sta­
le w księgarniach ’FS atlryuego Or- 
g/elbranda w Warszawie naprzeciw 
posągu Kopernika, Fil,ja przy ul. Se­
natorskiej Nr 22.

Nowości i zapasy co tydzień 
nadchodzą i mogą być do wyboru 
za umową udzielane.

Katalog*! bezpłatne.
Nuty na wszystkie instru­

menty w Instytucie Jlu- 
zjfznym w Warszawie używane, 
znajdują siew powyższych składach,a 
w razie chwilowego braku w ciągu dni 
6—8 sprowadzone być mogą.

Uczniowie i uczennice In­
stytutu Muzycznego, otrzymują Nuty 
pod wyjątkowemi warunkami. 47

10.—
8.54 

N. 3° 
N. 2» 
N. 1 
N. 2°

N. 2
N. 2

7.37-/,
7.25
7.25
6.08
6.45 Grodzieńskich Huzarów, mąiicasię odbyć w 

d. 2 (14) Września r. b., odbędzie się d. 4 
(16) tegoż mieniąca o godz. 11 z rana, na 
Przedmieściu Praga. 3690

1.70 -
1.52*/, 1-to 
2.7j 
1.05 
1.70 
1.65
1.10
4. — 
4 —
5. — 
-.70
-•587:
-.56
-.60
-.66

Bardzo tania próba dla przekonania
I sic o dobroci towaru.

Szuwaks Glicerynowy
wynalazku aptekarza 2410R :

w 2 o ł a o w s k i c g , 
nie wydychający (wozem stanowi różni­
ce od innych) nadający skórze m.ękkose, 
czarność i połysk,-sprzednje się metyl- 
fco w blaszanych pudełkach lecz i w le­
kturowych, a"to ze w/ględów ekonomicz­
nych, gdyż w tekturow. znajduje sie dwa 
razy więcej szuwaksu jednakowej dobro.d. S 
Sposób użycia łatwy,—rozrabia się wodą B 
na spodku lub innem naczyniu i pociera | 
szczotkami.—Skład główny w skle, ie | 
W. Hoch i Syn, Nalewał As 22 3 
Sprzedaż detal.ez.ua w sklepach stow’ I 
„Merkury," w dystrybucjach na nlacti B 
sw. Aleksandra A« 12, w palużu 1' 
(dom Roezlera), Składach mydł> i B- 
święć i w wielu magazynach obuwia I 
Fabryka przy uL Tamka M 34. ‘ |

7.50
7.377,
7.377, 
6 25
6.50

rSo ISI'fcz rs ®
o 5-ciu pokojach z dużą kuchnią i przetfpo* 
kofein, ciepły, suchy, widny, a nie drogi,; 
świeżo obecnie odrestaurowany i wytapeto-' 
wany. — Wiadomość w biurze Komi.-o"C:ii 
Kauejonowanem J. Fedeckiego, ulica Mio-. 
dowa A) 3. 243 <r___ 1

Jest do sprzedania

wysoko pstra i szklis. 1.40 
smolna i ordynaryjna 1.157,

na zamianę, w jakiejkolwiek okolicy, aby stro-t 
ny były lesiste, za dom wartoeei rs. 6,500 na] 
przeć mi: ściu Warszawy, gdzie sie echo-, 
dzą kol. Petersburska i Nad.visl.—Wiadom.' 
Święto er ska X, 22, u p. MedalK 3579;

z Ogródkiem owocowym, na przedmieściu.. 
Wiadomość: Róg Rysiej i Marszalkawskiel,. 
Nr 56. w Dys'rybucji. . —

Teologja Pasterska Katolicka, 
dla użytku seminariów ducho­
wnych i pasterzów dusz.—Kra­
ków 1880.

Katechizm Rzymski, według u- 
chwnły św. Soboru Trydenckie­
go, dla Plebanów ułożony. Kra­
ków 1880.

Nauki jtfatachizmowe, na całość 
prawd wiary św. katolickiej. 
Kraków 1880.

Nowe nauki majowe. — Kraków 
1882.

Uchwały i Wyro’i S-go Sobo­
ru Watykańskiego, za Piu­
sa IX 1819—1870 zebranego. 
Kr 'ków 188 >.

Przewodnik praktyczny do nau­
czania Katechizmu, w kla- 
s e I szkół ludowych. Wydanie 
drugie poprawione. — Kraków 
18»3.

— na klasę II. Kraków 1880.

KSIĘGARNIA
GEBETHNERA 1 WOLFFA

poleca następujące nowe dzieła 
TREŚCI HISTORYCZNEJ.

Rs. k.
Dobrzyński Michał. Dzieje Polski w za-

w.vd 2-gie, znacznie po- 
totnvZOne’ Z*^*Iua maI,am'> dwa 

Chomęiowski Wład. Synowie hetmań­
scy. opowiad. hist,. 2 t. 

brochowski Kazimierz. Nowe opowia­
dania historyczne.

,1 Dr Antoni. Opowiadania historyczne 
Serja III, 2 tomy,

— Zameczki , odol-kie na kresach 
maltańskich, wyd. 2 -gie przero­
bione i powiększone przez au­
tora, 3 tomy

— Z przeszłości Polesia Kijowskie­
go. opowiadanie historyczne

 Niewiasty kresowe, opow. hist.
Kantecki Klemens. Sumy neapolitań- 

skie. opow. hist.
Karwicki Józef Dunin. Szkice obyczajo­

we i historyczne
Kitowlcz ks. Opis obyczajów i zwycza­

jów za panowania Augusta III, 
wyd. nowe przejrzane, z przed­
mową Wladysł. Zawadzkiego, 
2 tomy

Kubala Dr L. Jerzy Ossoliński 2 t 
! — Szkice historyczne, 2 tomy 
Lisicki Henryk. Antoni Zygmunt Hel- 

cel, 1808—1870. 2 tomy
Listy Katarzyny z Potockich Kossako­

wskiej, kasztelanowej kamień­
skiej (1754—1800). z oryginałów 
przechowanych w nrchiwaeh fa­
milijnych wydał Kazimierz Wa- 
liszewski

Cisty Króla Jana III pisane do królo­
wej Kazimiery w ciągu wypra­
wy pod Wiedeń wr. 1683. zma- 
Są pochodu wojsk polskich pod 

iedeń i podobizną listu Jana
III go .

— na welinie
Prohaska Antoni. Osta'nie lata Witol­

da, studium z dziejów intrygi 
dyplomatycznej

fimolka Stanisław. Mieszko Stary i je­
go wiek, praca uwieńczona na­
grodą przez Tow. historyczno­
literackie w Paryżu

— Szkice historyczne, Serja 1-sza 
i 2-ga, po ....

Szujski Józef. Opowiadania i roztrzą­
sania historyczne., pisane w la­
tach 1875—1880

Wójcicki K. Wł. Warszawa i jej spo­
łeczność w początkach naszego 
stulecia (1800—1830), tom I

— Społeczność Warszawy w po­
czątkach naszego stulecia (1800 
do 1830), tom II .

— Warszawa, jej życie umysłowe 
i ruch literacki w ciągu lat 30 
(1800—1830), t. m

ww —•**

CEDUŁA

GIEŁDY WARSZAWSKIEJ
ProMtowo-Towarowej.

Dnia 30 Sierpnia (11  Września) 1883 rola.
Od do 

Zboże (cał. wag. st. Praga) rs. i kop. za pud 
Pszenica wyborowa.

»
Zyto krajowe nowe 

„ ruskie. . . .
Jęczmień..............
Owies. . . . . . 
Groch warzelny..

„ na paszę . 
Gryka  
Kasza jaglana . . 
Rzepak zimowy .

„ letni. . . 
Koniczyna biała . .

„ czerwona .... 
Mąka pszenna za worek 5 p.

»

V 
żytnia pytl. worek 5 p.

Cukier Raflnada ....”. 
„ „ cien.-kryst.
„ Kostki  
B Mączka krystaliczna
„ „ mielona. .

Wełna kraj. wys. cienka, t
„ „ cienka ... i
„ „ średn. cienka I
„ „ ordynaryjna. \
„ ruska mojka. . . I
» » peregon . . I
, „ nie myta. . /

Len moczony K. za pud . .
B roszony  

Konopie czyste N° 1 . .
średnie Nu 2 . •

# poślednie N° 3 . . 
Okowita 78° z akc. i bez 

becz. loc. Warsz. 
na wiadro....

„ trak, na exp. . . 
Tłuszcze: Łój rus. do świec

„ B , do mydła 
Łój warsz. topielny. .

„ amerykańs. barani
„ „ wolowy

Na dostawę łoj świeezny .
n „ mydlany .

Glyceryna surowa 29st. 
a 50 kii. na st. kol. żel.
, » reetif ....

Olej rzepakowy surowy
» rafio. •
„ lniany...................
„ konopny  

Terpentyna  
Nafta amerykańska ....

, ruska
Towary kolonjalne:

Kawa Ceylon gruboziar.
„ Ceylon drobnoziar.
„ Ceylon perłowa .
» Rio • .................

Ryż Patna. .....
„ Rangon  

Pieprz Singapore. . . . 
Oliwa Gallipoli do masz.

„ Gallipoli do pal. .
„ Malaga

Chemicalia:
Soda kaleyn. 50/52° . 

. kaleyn. 36°. . • 
kaustycz. 70/72 /« 

. krystaliczna . •
A,un a^pap. 

SÓ1 glauS. kale- dla hut szkl. 
Potaż krajowy. • - ’ ; * ; r zagraniczny
K-J’perwaa miedziany . . . .

kuchen, z Inowrocł. pud 
Sól mielona z Inowrocławia, 
gól w kawałkach do . ... 
Sól kamienna Statfureka pud 
Sól liwerpolska.» . . .

Faetony, Karety. Wolanty i’jednego

Warsz.-Wiedeńska:
Pośpieszny 3 klasy . . . • 
Osobowy 3 klasy ......

Powyższe pociągi łączą się 
z drogą łódzką.

Kurjerski 2 klasy................
Osób. miej. 3 kl do Piotrkowa

Warsz.-Bydgoska:
Kurjerski 2 klasy................
Osobowy 3 klasy  
Osob.-miejsc. 3 kl. do Kutna

Warsz.-Terespolska:
Kurjerski 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy  
Osobowo-towarowy ....
Warsz.-Petersburska:

Kurjerski 2 klasy  
Osobowy 3 klasy  
Pocztowy 3 klasy

NadwisŁ do Mławy:
Osobowy  

. Pocztowy .........
iiiejscowy do Nowo - Geor- 

giewska  . .
kadwiśl. do Kowla;

Osobowy  
Pocztowy  
towarowo-osobowy do Pila- 

wy....................................
— Statki parowe odchodzą: Z Warszawy 

do Płocka codzień (oprócz niedziel) o godz. 9 
i rana. — Z Płocka do Warszawy codzień 
(oprócz poniedziałku) o godzinie 6 z rana.—• 
k Nowej-Aleksandrji (Puiaw) do Sandomierza 
W poniedziałki, środy i piątki o godz. 5 m. 3d 
» rana.—Z Sandomierza do Nowej-Aleksandrji 
(Puław) we wtorki, czwartki 1 niedziele o 
godz. 5 z rana —Statek pasażerski przybywa­
jący do Nowej-Aleksanarji (Puław) o godz. 1 
po południu, łączy się z jiociągiem drogi że_. 
laznej nadwiślańskiej odchodzącym z Nowej 
Aleksandrji (Puław) o godz. 2 m. 32 po połu­
dniu, a j>rzybywająoym do Warszawy o godz. 
€ m. 58 wieczorem

Koronek ruskich
w Warszawie.

ulica Mazowiecka INń 3, drugie piętro.
Odbiera wielkie transporty czarnych 

jedwabnych wszewek bardzo szerokich 
i wązkich, oraz koloru Bouton d Or.

aiistti 
trawa i, fanszraj 
Jtajtia do chusteczek balowych. 

Zaratói na meble.

Szerokie i gruiie to- 
Do sukien, Dielizuy i iu®L 

Tamże Herbata firmy Szlakowa, je- t 
Huna, w Warszawie, nosiadaia.cn olrmmE

do utrzymywania stołu i bufetu. Wiadomość 
w m. Górze-Kalwarji, w kalncolarji pułku.

Dla pp. Sędziów, Re­
jentów Ini Adwokatów.

Zdarza się od św. Michała a nawet zaraz- 
do zajęcia w pobliżu Sądu Okręgowegt

& « ra

'BczHail jazily ua t
POCIĄGI: DZIEŁA ILLUSTKOWANE.

1232 -------- --------------------

Księgarnia, Skład Nit i Fortepianów 
GEBETHNERA IW0LEFA 

w WARSZAWIE,
poleca następujące dzieła illustrowane w wydaniu wytwornem na welinie, w ozdobnych 

oprawach, ze zloconemi brzegami:
„MARJA,“ powieść Ukraińska A. Malczewskiego, z 8 fotografiami, podług rysunku

E. M. Andriollego.—Wvdanie trzecie. Rs. 10
„STARA BAŚŃ,“ powieść z IX wieku, przez J. I. Kraszewskiego. Illu- 

strował E. M. Androlli.—Wvdanie jubileuszowe z portretem Autora.
„PAMIĘTNIKI KWESTARZA,“ przez Ign. Chodźkę, z 12 rycinami E. M. 

Andriollego.
„PAN TADEUSZ/' A. Mickiewicza, z ilustracjami E. M. Andriollego. 
„MOHORT," rapsod rycerski, z podania Wincentego Pola, z 24 illustracjami

Juliusza Kossaka. ‘
„URODZONY JAN DęBORÓG."—Dzieje jego rodu, głowy i serca przez nie­

go samego opowiadane.—Rytmem spisał Wł. Syrokomla (L. Kondratowicz). 
_____ fllttstrował E. M. Andriolli.

Księgarnia, 2394r 

Skład Nut i Fortepianów 

GEBETHNERA i fflą
poleca następująco dzieła:

Ks Józefa Krukowskiego,
Rs. k.

Lekcje i konwersacje udziela Serger,nauczy­
ciel jęz. angielek. Słota 42. inieszk; 3. 24WR

Rękodzielników Warszawskich, ma hon-r za-i 
wiadoniie pp. Uczestników, że ogóne Zebra-! 
nie odbędzie się w Niedzelę, dnia 16 AVrze­
źnia o g„dz. 3 po południu/ 3689 i

W klubie 29 Czernigowskiego pułku 3621. 
potrzebny jest

Udchod. Frzrcn.
go Iziny i minut.

6 — r. 9 50 w.
11 10 r. 5 oopp

9 15 w. 7 15r.
7 — w. 10 10r.

3 15 pp 2 45pp
7 — r. 10 35 w.
4 20 pp 8 25r.

8 53r. 7 14 w.
4 opp 1 53 pp
7 15 w. 7 53 r.

10 13 r. 7 43 w.
6 48 w. 3 33 p.

11 38 w. 9 8r.

9 20 r. 7 58 w.
6 25 w. 10 55 r.

4 7pp 9 17r.

9 — w. 8 lir.
10 20r. 6 58 w.

4 7 no 10 10r.

^^81C
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dostawa ma

ter-

¥.» - •;<

27131
5466
1430
2754
8898

Dostać można we wszystkich większych Składach towarów ko- 
lonjalnych, delikatesów,, materjalów aptecznych, Aptekach i t. p.

U 
w

około
»
»
n

pudów.
n
■

52560,
420480,
105120,
10512(\ 

52560,

git.
n

NOWA FARBA DO WŁOSÓW
Eau Vegetal Woda Roślinna

służy do farbowania siwych włosów na głowie i na brodzie, które po jednorazewcm 
posmarowaniu, nabierają pięknego naturalnego koloru: szatyn, brunatny i czarny, jak 
pierwotnie były. Woda ta, będąc prepdratem czysto roślinnym, posiada tę ważną 
zaletę, że nie zawiera w sobie żadnych zdrowiu, lub włosom szkodliwych domieszek. 
Łupież znika zupełnie, a kolor trwa cztery tygodnie. Opis użycia w polskim języku do­
łączony. Pudełka perłowego koloru, opatrzone są podpisem: „John William chemik 
Belgijski*, na co uwagę zwracać należy. Cena rs. 2 kop. 50, z przesyłką pocztą rs. 3.

Skład w Warszawie w perfumerii Aleksandra Kocha, ul. Krakow- f‘k>e-Prz.<l,niebie ^33 88
MSMMKM

KAPSUŁKI MATH EY-CAYLUS
Wyrobu D-ra Clin — Nagroda Montyon

' KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS z essencyi drzewa sandałowego w połą­
czeniu z essencyami balsamicznemi są zalecane przez lekarzy na ehoro- 
by zastarzałe i nowopowstałe, białe uplawy kobiet, na choroby kanału 

moczowego i wszelkie przypadłości kanałów moczowych.
„7, powodu delikatnej karukowej obsłonki KAPSUŁKI MATHEY-CAYLUS trawią się przez 

i osoby najwątlejsze nawet i nie szkodzą w niczem żołądkowi.“' J (an* swa rtrftWt).
Zażywać 9 do 12 kapsułek dzienni# Szczegółowy opis dodąje się do każdego flakonu. 
Należy wystrzegać się podrobień i wymagać jako gwarancję, na każdym flakonie KA­

PSUŁEK MATHEY-CAYLUS markę fabryki (zastrzeżoną) opatrzoną w podpis: 
Clin & Cie 1 Medal Nagrody Montyon.

; moim w P.ttH n CHn et Cle, 14, rue Karino; ?.»« w Wnrewrle t no prmrtncyt wyetrołntriwou
wez,«kleh aptekarzy u których .1, jednoeieśnio pigułki ieUeneDra Ratwte»Ł___________

Z FRAY BExXTOS (Ameryka Południowa).

Prawdziwy tylkoJ J dego słoika ()
wydrukowano jest nazwisko niebieską farbą.

Ekstrakt Liebiga służy do doraźnego przygotowania wybor­
nej i posilnej zupy, jak również dla poprawienia i zaprawy wszel­
kich zup, sosów, jarzyn i legumin, a dobrze użyty, stanowi punkt 
wielkiej oszczędności w gospodarstwie domowem. Wyborny, jako 
środek wzmacniający dla chorych i osłabionych. 1032

zawiadamia, że w d. 7 (19) Września r. b., odbędzie się licytacja przez opieczę­
towane deklaracjo na dostawę:

1) Częśei żelaznych do mostów belkowych;
2) Akcesorjów do szyn stalowych.

Waga części żelaznych kutych do mostów, wynosić ma około 6,639 pu- 
dĆw, waga zaś części żelaznych lanych, (poduszek pod belki), około 729 pudów; 
cena zaś na te części ma być podana z ich odstawą na jedną ze stacyj dr. żel. 
W.-T. i ze zmontowaniem na istniejących już przyczółkach i filarach. — Usta­
wienie mostów winno być ukończone na dzień 1 (13) Grudnia r. b.

Co zaś do akcesorjów do szyn stalowych, to ogłaszająca się 
wynosić:

łasz fasonowych 
haków zwyczajnych

„ fasonowych
szrub z mutrami
podkładek

wagi
n
n
w

, __ Ł.
Ogółem

Akcesorja te mają być dostawione na jedną ze stacyj dr. żel. W. T. w 
fflfnach następujących:

ł/t część na dzień 24 Września (6 Października) r. b.
y4 część na dzień 8 (20) Października r. b.
*/4 część na dzień 22 Października (3 Listopada) r. b.
w reszcie ostatnia część na dzień 5 (17) Listopada r. b. <
Rysunki akcesorjów i mostów, jak również warunki techniczne na dosta­

wę akcesorjów, są do przejrzenia codziennie, z wyjątkiem Świąt i Niedziel 
w biurze służby drogowej dr. żel. W.-T. na Pradze, od godziny 10 rano do go­
dziny 3 po południu. 2459—r

_________ n.
ókoło 45679 pudów.

łączony.

zaletę, że uie zawiera w sobie żadnych zdrowiu, lub włosom

Magistrat miasta Warszawy.
Duła 22 Września (4 Października) r. b„ o godzinie 12 w południe, odbędzie rff 

w sali licytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane dekla­
racje zabudowaniach 4-tej ezęśei straży ogniowej, od sumy anszlago-

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta Miasta opieczętowaną deklarację na­
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego, wraz 
z kwitem Kasy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kasie vadium, w ilości rs. 202 
i na koszta ogłoszenia rs. 40, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwró­
cone będą.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każ-. 
dodziennio, wyjąwszy dni świątecznych. 1

Wzói <a.o d-efelazracji:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmu­

ję się reperaeyj w zabudowaniach 4 części straży ogniowej, za sumę rs. N. N., kop. N. N., 
(wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyj­
nych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy vadium w ilości rs. 202 i na koszta ogłosze­
nia rs. 40, prny niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jeet w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N., (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2412

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 15 (27) Września r. b., o godzinie 11U, rano, odbędzie się w Mfl li­

cytacyjnej Magistratu m. Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje na 
sprzedaż nie potrzebnych, wyszłych z użycia papierów, około 269 pudów od n 1 ken. 65 
za pud. r

Mający zamiar ubiegania się e takowe przedsiębiorstwo, złoży w czacie i miej­
scu wyżej oznaczonym, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklarację, na­
pisaną na papierze stemplowym, ceny kop. 60, podług wzoru niżej zamieszczonego wraz 
z kwitem Kassy miasta Warszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs’. 45 
i na koszta ogłoszenia rs. 25, które nie utrzymującemu się przy licytacji zaraz zwrócone 
będą.

Warunki, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodiieanie- 
wyjąwszy dni świątecznych.

ćLo tS-eJsleiraojl:
W skutek ogłoszenia z dnia . . . podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmnło 

się kupić nie potrzebne wyszła z użyeia papiery, około 269 pudów, po cenie NN. rs. NN. k. za 
pud, (wypisać literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach li­
cytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie m. Warszawy, vadium w ilości rs. 45 i na koszta ogłosze­
nia rs. 25, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). 
Pisałem dnia N. N. (wypisać dzień, miesiąc i rok).

Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. 2376

Piękność i eałość zębów.
KIELICH KWIATU, 

ELIKSIR WONNY 
ŚRODEK PŁYNNY DO UTRZYMYWANIA ZĘBÓW W ZDROWIU.

Nieporównany środek do oczyszczania, zachowania w zdrowiu i pięknosći zębów, a \ 
zarazem wzmacniania dziąseł. Niszczy osad, (kamień winny) utrwala emslję zębów, i 
chroni od zepsucia a ustom nadaje przyjemny zapach,

Fabryka—02, Bulwar Sewastopol.lń w Paryżu, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKU. 
Dostać można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumeijaoh i aptekach.

Życie, porost i piękność włosów. 

MELROSE (Melróźa), 
UPRZYWILEJOWANY ŚRODEK ODRADZAJĄCY WŁOSY.

Ten jedynie środek dostatecznym jest do odzyskania pięknych i obfitych włosów 1 
utrzymywania w całości tego najbogatszego i zachwycającego skarbu natury, stanowią 
cego główny wdzięk ciała. Preparat ten, jest również środkiem powracającym włosom 
siwym, ich pierwotny kolor i w ogólności usuwającym łupież z głowy.

Sprzedsje się w flakonach większych lub mniejszych.
Fabryka—92, Bulwar Bewustopolski w Pary'u, oraz w LONDYNIE i NEW-YORKIŁ 

Dostne można we wszystkich salonach fryzjerskich, w perfumeriach i aptekach.

CFMwny Skład w Warszawie, u Aleksandra Kocha, Krakewskie-Przedmlełcie M 83.-a
Cena za flaszkę Eliksiru rs. 1 kop. 80; za większą flaszkę Melróży rs. 3, za mniejszą rs. 2 
z przesyłką pocztą o 50 kep. drożej. 68

Cukier miętowy prasowany

SUCRE DE MENTHECOMPRIMt
Środek przeciw-kurczowy, skutecznie działający 

w niestrawnościach, wzdęciu, nerwowym bólu żo­
łądka i w mdłościach.

Główna sprzedaż w aptekach pp. J®. Karcza, Marszał­
kowska 18; 1>. T. Heinricha, Plac Teatralny.—W Skła­
dach pp. Tj. Spiess i Syn, Senatorska 5, Marszałkowska 
52: NIrozowski, Miodowa 6; w laboratorium W. 
BUSSYAlNX, Bracka 2. 2234
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Już wyszła z druku książka, rtbrą każda kobieta pow+ana mieć 
w ręku, aby mogła sama skrajać i uszyć suknię lub okrycie, dla 
siebie, matki lub siostry, zrobić domowe ubranie, dla ojca, brata 
lub męża, koszule i bieliznę dla domu, pod tytułem: 

Wykład Nauki: krojów, strojów, 
szycia sukien i okryć damskich.— 
Bielizny damskiej, męzkiej i dzie­

cinnej.
O nauce ubierania kapeluszy itp. Wydanie 8-e, powiększone i zebrane wszystkie szczegóły 
krajania, szycia, upinani* itd., nabyte przez wieloletnią praktykę. Napisane przez A. Gałecką 
główną nauczycielkę krojów damskich m. Warszawy. Można dostać we wszystkich księgarniach. 
Skład główny w Zakładzie. A także wykładaną jest nauka praktycznie, przez ki Diety spe­
cjalistki, gdyż mężczyzna w tym przedmiocie, nie rozumie i rozumieć nie może, jak powinny 
być udzielane lekcje krojów damskich.—A. GAŁECKA, główna nauczycielka, autorka 8 
wydań i właścicielka wielu szkół, uliea Krakowskie-Przedmieście Je 85. 3473

ANTONIEGO HOFER,
egzystujący dotychczas przy ulicy Elektoralnej Nr 6, z dniem 

dzisiejszym przeniesiony został tam gdzie i Fabryka 

oa ulicę LESZNO Nr 20 (wprost Orlej).

ł

>h 
.<•
■is-

PAPIEROSY POLSKIE. 
zwijane; cena: 10 sztuk 10 kop., 100 sztuk 1 rs. I apierosy 
te ze względu na wyborowy gatunek tytoniu tureckiego, z któ­
rego są wyrabiane, a tern samem niezwykłą swą wartość, czy­
nią zadość wykwintnemu gustowi Publiczności Warszawskiej. 

Sprzedaż odbywa się we wszystkich dystrybucjach.
2438R Fabrykant Wyrobów Tabacznych

■1

port jery i Kołdry gotowe.
jyij" Przy sprzedaży wypraw cena hurtowa. "W

B. SZYSZKA,
w Warszawie, przy ul. Niecałej Nr 1, (fioin hr. Krasińskiego). | 

Hurtowy i detaliczny skład To warów jedwabnych, 
pół-jedwabnych i wełnianych, tak czarnych, jak i p 
kolorowych, fantazyjnych, przyborów do sukien i | 
palt, Materjały na pokrycie futer, Ilolmanów i Po­

lonez, otrzymał i poleca między innemi: 
po cenach umiarkowanych:

Repay meblowe, Adamaszki, Firanki, Artykuły na Ii 
2436R

Fabryka Obić Papierowych
POD FIRMĄ

J. FRANASZEK,
egzystująca od 1829 roku:

poleca. Szan**ne| Publiczności OBICIA PAPIEROWE tegn: z nh paryskich 
aeśeai, odznaczających się dobrym gustem, czystością kolorów i . ...lnem wykoń- 
eceaiMn.—Obici* podług msterji meblowych, na żądanis wykonywają się.

Obicia kretonowa podług materyj mabiowycb są gotowe na Składzie. 2257
RKŁAD GŁÓWMY: krak.-Przedmieście *r

R

I

w a rsza s
posiada wielki wybór Pomników gotowych i blatów na Umywalnie, noeno sza­
lki, samowarniki, konsole itp, muruje groby jako też podejmuje się robót budo 
wlanych, po niepraktykowanie nizkich cenach. 3500

Zaraz do wynajęcia:
1. Apartament w pałacu br. Krasińskich, przy ulicy Krakowskie-Przedmi li­

ście J4 5, na 2 piętrze, świeżo wytapeto w any, złożony z dużego salonu o 3 okaich, 6 pi,koi, 
przedpokoju, kuchni, piwnicy, urządzony ze wszelkiemi wygodami.—W razie żądania, m,,żua 
do tegoż apartamentu jeszcze kilka pokoi odnająć.

2. Mieszkania przy placu Zieloaym 8, (gdzie fotografia Konrada), na 2 pię­
trze, złożone z 9 pokoi, z 2 khćhniami, piwnicami i komórkami, oraz innemi wygodami. Mie­
szkanie to może być podzielone na 2 lokale z oddzielnemi wejściami.

3. Mieszkania przy ulicy Królewskiej 25, wprost Ogrodu Saskiego, n : 2
piętrze, złożone z 6 pokoi z kuchnią, piwnicą, komórką i górą wspólną. _ Powyższe lokale c- 
beirzeć można na miejscu w każdym czasie, co do warunków zaś wynajęcia należy się zglo- 
sić do Kancelarji Konsulatu w pałacu hr. Krasińskich, Krakowskie-Przedmieście Jś 5, w le­
wym pawilonie. Tamże jest do zbycia £>iuro inasiv machoniowa, (antyk), mogące być 
użytem również na kredens. 3474

yi;yęjmy»
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y Cebule kwiatowe I
M ''Si

W

potrzebny jest na prowincję, za zamieszka­
nie 300 rs. rocznie zapewnione.—Wiadomość 
u p. Skomorowskiego. Nowy-świat Iw 48. od 
3 do 5 po południu. Tamże potrzebny Uczeń 
do Apteki. 3545

Stolarz-Rysownik,
w młodym wieku, potrzebny jest do jednego 
z większych zakładów stolarskich w War­
szawie, w charakterze majstra. Oferty upra­
sza się nadesłać do kantoru niniejszego pi­
sma pod liter. A. W. J6 10. 3193

SZYB do OKO 
hurtowa sprzedaż i skład główny z fabryk* 
w Sosnowicach Pawła Ebstesii, n w 
nych ze swej dobroci, po cenie •• 
Warszawie Marjańska M A u P-

Ostrzeżenie,
Skradziono dwie Prenijowe Rossyjskte 

Pożyczki 5% z r. 1864, Serji 03156 '.V: 12 
i r. 1866 Serji 06292 Jś 26, również pięć 
Akcji od Jft 9891—9895 Galicyjskiego Towa­
rzystwa parcelacji i budowy po 100 zł. reń­
skich.—Uprasza się o nie nabywanie tako­
wych, wiadomość: ulica Wierzbowo >6 2, 
mieszkania 11. 3630

W/HS3/1WSKIE ŁABWT0PJUM CWW 
HIPPOLITA MAJEWSKIEGO, 

POMADA Z KWIATÓW TATRZAŃSKICH. 
(POMADE PHILOCOME AUX FLEURS DE TATRA), 

najdelikatniejsza z pomad odznacza się szaeo wnemi własnościami pobudzania porostu wło­
sów o tyle o ile to jest do dziś dnia moźliweia wobec postępu wiedzy. Unikając zby­
tecznych więc reklam uwłaczających prawdzie, możemy tylko zapewnić, że nie istnie • 
je pod żadną, choćby paryzką etykietą i przy cenie wygórowanej, nic skuteczniejsze­
go w tym kierunku. Działanie dobroczynne zapewnia jedynie cierpliwość.

Duży słoik rs. i, mniejszy kop. 50, mały 30 kcp.

| Mjacanty, Tulipany, | 
Hsrayy itp, I 

w kilkuset, gatunkach, 
i-trzvmai i poleea

W flCtNIC^Y
H H. hr. SKARBEK i hr. g wnf nnuiil/irR Si

"nmżp hurtowa ..przdaż 2279

Weala kamiennego i Koksu 
Portland-Cementu i Wapna, 

| iM8tjcajdldrzwiczeki(| jissa®.

ZARYBEK 
karpiany, 

w Ksieztwie Łowickiem na sprzed,ii t nwifek 
ze Szl-zka Au-trjackiego sprowadzonych, ka­
żdej wielkości według życzenia, po cenie 75 
kop., za kopę calowej wielkości, 140 kop., 
kopa 2-calowei wielkości itd. Wiadomość st. 
poczt. ,.Łyszkowice, Zarząd Gospodarstwa 
Rybnego". 3t?52

1) Róg Miodowo; i Senatorskiej L
2) Krakowskie-Przedmieścia A? g, obok kościoła Śgo Krzyża. 2290R ®

■UM*. rłif,.,.wu k,i.x.. ł—. .. \ < Ctsf. kSkfk „ L-vlk

\FABRYKA
ulica Graniczna nr 13, 3-ci dom cd Żelaznej-Bramy.

Zaopatrzywszy Magazyn swój w ogromny zapas rękawiczek jelonkowych, ram- £ 
Bzowych, oraz u lansowanych, męzkieh i damskich, s przoduje takowe l.o eonach na- B 
noLi"^—GOLDSTEm1 Pr°WinCji pcd-i°w;v,e’ z ‘ snmieii- |

w RONUKIER, . | 

, . Jenatorsica 28, K“PleC' |
p.. ..

......■" WROTEK,
[ r/ wr,. ,l.;„ . :.rmą. przy<mitj’e wszelkie obsta- 
: 1Ua:j I1;l ,:i|>rn,sianie podłóg i posadzek, po 

i:', iprzvst ', ’ i‘i' (•■'“nic.—Ul. ŚWiętokrzyzka
! jfe 25. Wiadomość w dy-trybucji. ’ 3552

mydlarsko-kolonjalny , dystrybucyjny w bar-' 
dzo dobrym punkcie. Wiadomość w kW.n 
aa Pradze
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przy Pracowni 

Strojów Damskich 
otworzyłam specjalny zakład nauki tych­
że strojów, gdzie w krótkim czasie nau­
czyć się można wszelkich robót w za­
kresie magazyn lerstwa. Uczennice mo- 
gi być przychodnie lub z mieszkaniem. 
Przyjmują się również Kapelusze i 
negliże doprania, przefa-sonowa- 
n a i ubierania, po k. 30.Jest zaraz do sprzedania

Do wydzierżawienia w gub. Mińskiej obszerny

majątku, w Królestwie z kaucją od 5000 
8000 w gotowizn ie. Zgłaszać się można

i wszelkie stroje damskie, 
wykończają s ę z całą elegancją i wy- 
kwintnością. Ulica Senatorska .hś 17, mies/.k. 
5. Tamże potrzebne są panny do staników i 
spódnic. 3622

Ktoby sobie życzył oddać w dzierżawę 
lub sorzednć stare opustoszałe

BUDOWLE drewniane lub
murowane, 

leżące w pobliżu rzeki Wisły lub 
jej odnóg, a potr eb ie do użytku fabry­
cznego; raczy się zgłosić do hotelu Sła- 
wiańskiego Jfe 29 na Podwalu, jeżeli 
osobiście, to między godz. 9 a 12 przed 
południem. 3668

do
do _ _
codziennie do S. B. Grilnberga, na ulicę Mar- 
jańską .V? 7, między godz. 9—10 zrana. 2147H

na dłuższe lata, w blizkości Mińsko-Brzeskiej 
kolei żel., w tymże do sprzedania włók 50 
lasu sosnowego. Wiadomość przed 12-tą, ul. 
Włodzimierska M 1, mieszk. 2. 3576

16 8, naprzeciw kościoła św. Krzyża, przyj­
muje snknie do roboty, przerabianie i od 
świeżnnio kapeluszy damskich, oraz obstał 
unki na żałobę wykonywa natychmiast po ce­
nach przystępnych. 3624

MAGAZYN
Sukien i Okryć Damskich

pod firmą 

z porcelaną, galanterją i rozmaitemi drobiaz­
gami, na korzystnych warunkach. Nowa Pra­
ga, dom W. Lora 16 71. 3657

POSADA.
Nadleśny specjalista, może znaleźć zaraz po­
mieszczenie, lasy, któreby mu były pod dozór 
oddane, zawierają przeszło włók 230. Bliższa 
wiadomość w biurze przybocznem Ludwika lir. 
Krasińskiego, Krak.-Przedmieście 411/7. 3636

Ulica Trębacka IV. 7

Achmed Hagera, 
nowo-otworzony Magazyn wyrobów perskich 
i kaukazkich, ńa krótki czas, poleca wielki 
wybór perskich Dywanów, Serwet, Chnstek 
itp., oraz wyroby kaukazkie ze srebra. Wy­
przedaż będzie trwać do 25 Września (7 
Października) 1883 roku, po cenach znacznie 
zniżonych. 3610

W drukarni Kurjera Warszawtkiego—PlacTeatralny nr473c (nowy 5). ______ J,o3i>Q4eno Henąypoio. — Bapmaaa 3 (15> CeiimOpa 1883 r«
UudaktorWacław ŁfzymauowsJsL — ISakratara RudakcjlTadeusa GzapelskŁ — Wydawca Gustaw Geoethnar.

NAUKA KROJU 
krawiticczyzny. Melizny i strojów, 

udziela sie najlepszą metodą franeuzką i p. 
Glodzińskiego. Nauka na maszynach do pon- 

cz& B. Kozerska,

używa się z niezawo 
dnym skutkiem prze* 
ci w kaszlom • ner- 

_______ ______________nowym I kala* 
rum. bezsenności I wszelkim cier­
pieniem piersiowym. Zadawalnia i le­
karzy i chorych. Łyżeczka od kawy wystar­
cza. W Paryża ulica Vivienne 36, w Aotccf 
D-ra Chablo.

Garnitur ramy
rzeźbiony, żółtym atłasem kryty, prawie no­
wy, za bardzo przystępną cenę. — Obeirzeć 
można w Sali Licytacyjnej Prywatnej, 
Miodowa 16 10. 2442r

MAGAZYN MÓD

J. MOTHER,
8, naprzeciw kościoła św. Krzyża, przyj- 

przy kolei Terespolskiej i szosie, w blizko- 
sci'Warszawy, pięknie urządzony i zagospo­
darowany z starym lasem sosnowym, domem 
mieszkalnym, o 7-u pokojach, w ogóle nowe- 
mi budynkami, ogrodem fruktowym i warzy­
wnym, znacznym inwentarzem i zbiorem z 
pól. Wiadomość w Biurze Ogłoszeń łiajch ma­
na i Frendlera, Senatorska 18. 2448-R

M F B T< TC (mwimy).
Dzfęeielewski J., Swiętokrzyzka8, zakłady 

stolarskie, tapieerskiei roboty dekoracyjna.
Fifzke Wilhelm, Nowy-Świat 30.
Frumkin Bcia, Rybaki 10, największy wybór 

wszelkiehłóżek żelaznych, kołysek, ma­
ili ogrodowych itp., po cenachuizkwh.

Globus P., Bielańska 5.
MursztynA.r-BiemńskleJ S.noweużyw.dok.
Utwinowski T., Nowy-Świat 38. Zakłady 

stolarskie, tapieerskie i dekoracyjna, 
craz meble gotowe.

Piechowski i S-ka, Marszałk. 60, róg Płaci 
Zielonego, meble no wei używane, dekoracja.

KahoncK.,N.8wiat60,nowe,uż.dekor.eg.l84ó. 
t arnowski J. i Ska. Królewska 23. mebli 

wszelkiego rodzaju po cenach zniżonych.
Załęski i Ska, Marszai. 63, meble uob. dukać ■ 

MUSZTARDA (fabryki).
Arthur & Co., labryka parowa, Leszno!. 
Szweitzer A.,parowa labryka, Królewska O. 
NACZYNIA KUCHENNE i GOSPODARSKIE. 
Bernstein A., Graniczna9, mebleżelazna.

NICI i NORYMBERSZCZYZNA.
FrybesF.,Żabia4,sklep.lO, galanter. i guziki 
Hackenberg&Legotke, wprostReformatów 
Lu dwie A., Senatorska 496, obok Peukail 
Klink A., Żabia 4, galanterja i guziki.
Hotter F. & Co.,Żabia7, Pończochy i koronki 
Łchiwuj H.,N.-Światol, włóczki, rob. kanw.

OBUWIE DAMSKIE (fabryki).
Elechschmidt Stanisław. Obuwia dam­

skie, Nowy-Swiat.óE i Czysta 3.
OGŁOSZENIA DO DZIENNIKÓW.

Rajcłunan i Frcndler, Senatorska ii 
OPTYCY.

Berent i Plewiński, Krak.-Przedm. 65.
Gerlach G. dawn.Krak-Przedin. teraz Czyś tai 

PIECE (fabryki).
Stalewscy A. E. (dawniej), TamkaU. 

PIECE ZAGRANICZNE.
Cohn & Leichtentritt, Orla7,kominki, rnajo- 

liki, posadzki z terakoty, rury gliniane. 
PlURA STRUSIE (fabryki).

Gliwic F.,Senatorska20,i lantaz., cenynizkia. 
Sachs Emanuel, pierwsza warszawska la­

bryka, Tł ornackie 9,1-sze piętro.
PISMA PERJODYCZNE (redakcje).

Słownik geograficzny Długa 47.
Rola, wydawcaJ.JelewUfjNowy-ŚwhtŁ.

PŁÓTNA i BIELIZNA (magazyny).
GałkowskiL.,Marszalk.,59a, rógSwiętokrr 

Jl,o3BOjeno 1 (eiiay poto.

i <-
położony o 3 wiorsty od miasta Pilicy, 11 
wiorst od kolei Iwangrodzko-Dąbrowskiej. 17 
wiorst od kolei Warśz.-Wie.d., wraz z inwen­
tarzem żywym i martwym, oraz całemi tego- 
rocznemi zbiorami Rozległość włók 26. w tern 
9 włók ornego gruntu, reszta lasy. Wiado­
mość u właściciela pod adresem: Zarząd dóbr 
Ojcowa w Krakowie, hotel Lwowski. 3550

Zawiadamiam Szau. Panie, iż wystąpiwszy 
ebecnie z fabryki gorsetów Wilhelma Stei­
ner, gdzie dotąd pracowałam jako krojczym 

założyłam
FABRYKĘ GORSETÓW

pod własną firmą
9 9 TO s fi e, ”

przy ul. Niecałej, róg Wierzbowej, 
dom hr. Krasińskiego, 1 piętro.

W której to fabryce wyrabiam wszelkie gor- 
Bety, a także hygieniczno, oraz przybory dla 
osób pozostających w odmiennym stanie, ro­
boty zaś wykonywam, z wszelką dokładno­
ścią z najlepszych inaterjałów, podług naj­
nowszych fasonów franćuzkieh. Obstalunki 
Wykonywają sio w ciągu 24 godzin. Ceny 
bardzo przystępne. " 3592

HERBATA /(składy). 
WilenkinL., Królewska 10, obok Giełdy.

jubilerzy.
Arszaei Józef etCo., Wierzbowa 612(n.Ł) 
Grodzicki Wacław, Krak.-Przedmieście IŁ 
Kalhorn A., Krakowskie-Przedmieśeie.77. 
KorngoldNaftal. Nalewki 10.
Radke G. & Żelisławski A., Miodowa Ł 
Loaeuband Stanisław, NalowkilŁ

KANTORY WEKSLU.
Neumark Gabrjel, Miodowa!.

KAPELUSZE (fabrvlrfl 
Leonard. Miodowa 11, wyr. kraj. Cenynlzkfau 
Młodkowski Jan,Elektoralna21,zagr. i kraj. 
Truchliński W., Marszałk. 65, kapel, i czapki 
W eigtT.,Krak.-Przedm., róg Królewskiej’ wy­

borowe kapelusze krajowe i zagraniczna. 
WeigtT., ulica Długa, róg Miodowej, najtań­

sze i najlepsze kapelusze krajowa.
KAPELUSZE SŁOMKOWE (fabryki). 

Dubrowitz Max, Świętojerska30.
KSIĘGARNIE i SKŁADY NUT. 

Gebethner & Wolff, Krak.-Przedm. 15. 
Orgelbrand Maur^N-Świat 67, Senatore.22. 
Lenne w aid Gustaw, Miodowa!

KSIĘGI HANDLOWE (fabryki). 
Eock Artur, Warszawska labryka ksiąg 

handlowych. Bednarska8.
Haempel & Ehrling, Rymarska 8. 
Kreusch Wilhelm, Żabia 4, główny skład, 

ksiąg buchalteryjnych, istniejący odl828r.
Winkler M., Tłomackie9, księgi handlowe.

LAKIERY i EARBY OLEJNE (fabryki). 
Karpiński i Leppert, Elektoralna Ak

LECZNICE DLA ZWIERZĄT.
Sienna 6a. Porady od8 do 10>/, r. iod2—5 popoŁ 

L I T O G R A F J E.
Bukaty i Ska.lit.pośpieszna, Święto jerska 12a 
Kohn Henryk, litogr. artyst., Elektoralna!.

MASZYNY i ODLEWY (fabryki).
BerentT.& Adolph J, W ronia33, Maszyny, 

osie, sikawki, pompy, zaluzje (okiennice). 
Friedl, Werner i Lion, W ronią 34, Zakłady 

mechanicz. Kotlarnia miedź, iżelaz. Odlewnia. 
Gerlach & Co- Srebrna 8, maszyny pomocni-* 

cze dla fabryk i rzemiosł
MATERJAŁY PIŚMIENNE.

Bazar szkolny, Krakowskie-Przedmieśoie 
36,1-e piętro w prawej oficynie.

Jankowski R.,Kr»k-Przedm. 15. dom Po twe 
J Ozefi Ska,Elektnral.5.Ceaaiki 
LtrausL., Nowy-Siriai 43, pościai

POŃCZOSZNICZE WYROBY (fabryki). 
Haeblo Gustaw Świętokrzyska IŁ

POŚCIEL GOTOWŁ 
Chełstowski J., Czysta, hotel EuropeiskL 
daworski Jan, Nowy-Świat 67.

POWOZÓW (fabryki).
Berger Karol, Leszno!, wprostRynursidaL 
Loretz F., Leszno 2L

P0W0Z0V NAJEM, 
nąbro-wskl Ignacy, Chmielu» n 
Heffner J.,N°wy-Świat51,domhr.stad:iiokb* Hotel Europejski, KralŁ-Praudmi^r* 
Hotel Faryzai, BŁlańsk* J.

R E Ś T A U R A (3 ; ą 
Herlculanum, Krak.-Przedm.. rór 
Snowacki Stanisła w, Dłuż, 17 
komasz Kosiński, (piarwszorzęiaa) gabiaatw 

z lurtepiauauu, hotel Angielski 
SZKŁO, PORCELANA. FAJANA 

Chwastkiewicz F., Miodowa t 
MadenbergB.Przejazdj, miot fcicJutmn, 
Małczano w Michał, Zimna 5 krvwr Fetrych J. i Ska, R7uiarl^XŁ!o"> 
bchlftuor A-, rug Senatorskiej i

SZU W A K S U (fabryki). 
Gliński S., szuwaks, atrament, N.-św(se J?

TABACZNE WYROBY (składy). 
GrecznyS.,skład hurt, detal Nowr-4wi.nr, Rodymowski SL, skład hm-t, NaUwIiiA '

W/AA (8ktaJy hurtowe).
Dobrycz C.,dost.dw. JC£M_, egz. od 17M ‘

WINA KRYMSKIE i KAUKAZiŁŁ

a.j. g-.j Senatorska ka. 
ZAPaŁKL

E T’’ &!ÓWQa Sprzeda* zapałek
A Nowakowski i Syn, Bielańska J.

ZEGARMISTRZŁ 
Gołembiowski J„ zeg. fach. Bielańska t. 
Zawistowski K., Wierzbowa, gmach teatru 

ZNAKI METALOWE i PISANE (fabryki). 
Bitschan P., Długa 47, i aparaty kudelne 
r^znański Józef, Długa 4L

ŻELAZNE WYROBY (składy). 
S*raus A., Długa 39, tilja.Marszałkowska Tle

B. artystka Opery Warszawce) Marla 
■Gruszczyńska, życzy sobie

udzielać lekcje śpiewu, 
i,muzyki, a nia-ąc własny fortepian, może 
-r>w 11111 Złota J6 18, m. 25, od godz. 
10—11 z rsnn. 3492

apteki.
FckpfyB. dzierż. Sołtykiewicza.GranicznalO. 
F. k cr kun st Leszn o. fabr. wód min. sztucznych. 
I firpiński W. Elektoralna35.
LucharzewskiH.gł.skl.wódmin.Senator.lL 
Łnteyuer F., apteka dworu J. O. K. M, 

Krakowskie-Przedmieście 63.
vUenda .Wicrcgórski, Krak.-Przedm.47.
ATTECZNE MATERJAŁY iSKŁADY FARB. 
Lipiec M., Graniczna 14.

ARTYSTYCZNE ZAKŁADY.
Gcrzelcu-fcki.Mazowieckallmalarniaporcal.

BŁAWATNE TOWARY.
FrunerLndwik Żel. Brama przy ogr. Saskimi 
«! arzębskśL., Nowy-Świat 57.Towary tanie, 
l.csenfcerg Żabia, wpr.br. ogr.Sask.sklep N 6. 
bayszkaiska. żel.Bruma, przy vgr.Euskimi 

IRON j PATRONY.
EekkerK.&-J.,fabr. iflUadhurt. (znacznyrab. 

l.urt.) i detaliczny. Krak.-Przedmieście 38.
Licgler Robert, labr. iskład,największy wy­

łoi. Znaczny labat hurtowy. Długa 29.
CUKIERNIE.

Ewicciń£liiE.LeEznc28, wars.fabr. czekolady
czytelnie.

»Tclcilski J. Nowy-Świat 4.Bielańska 9. 
LulrkouŁka Kasy Ida, Elektoralna 7-

DENTYŚCI.
rreumarlrH. Niecała 4[i Wierzbowa3. 
l.cumai kM. Tłomackie9,diiwn. domRoezlera

GALANTERJA.
Fhimenbcrg, d.Wernic,Kr.Prz.85.d.Rezlera. 
Ł.trausA.,Marszałk.50a, zabawki ifajerwerki. 
Vv oi'Ui.au L. Wierzbowa 3, Miodowa 1.

GILZY (fabryki).
Cżarcw et Co., Chmielna 4, wprost Belle-Vue. 

GORSETY (fabryki).
E&ehle Gustaw, fklnd gorsetów paryg., try- 

kofarzy i tiurniur. Świętokrzyska lh 
Marie, fabryka gorsetów. Niecała 1.
Lamer W ilhcim, największa parowa fabry­

ka gorsetów- Świętokrzyska 24.
HAFTY SZWAJCARSKIŁ

Gćrsld A.,Elektoralna25. koronki, bawełny do 
lau u i zoaezeu, sprzedaż hurt, idetaliezna.

Potrzebną jest

OSOBA 
znająca języki ruski i niemiacki, dla to-, 
warzyszatia de Maran i. Proszę się zgło­
sić do Hotelu Victoria 24. 3627,

W dniu 26 Sierpnia r. b. skradziono 2 
Pożyczki Premjowe, jedna z roku 1864 
Serja 15109 M 30, druga z roku 1866 
Serja 04131 .'642, oraz złoty garnitur 
składający się z broszy (i kolczyki w for­
mie kokardy), jako też gotowizną 100 
rublowy papierek. — Powyższą nagrodę 
otrzyma osoba, która skradzione te przed­
mioty wykryje i wskaże na ulicę Marszał­
kowską Ni 73, mieszkania ?.?.—Upra­
sza się lakże uprzejmie WP. Bankierów 
i Jubilerów o zwrócenie uwagi. 3623

Z powodu zmiany interesów familijnych, 
do odstąpienia

przeniesiony został na ulicę

gdzie wykonywają się wszelkie roboty, w za­
kres kr.-iwieeczyzuy damskiej wchodzące, tak 
z wlas .yeh, jak i z powierzonych materia­
łów, według najświeższych fasonów francuz- 
kieii,________________ 3510_______________

Do sprzedania za umiarkowaną cenę


